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R ę k o p isó w  R e a a k e y a  n ie  w r a o a .
R ”. le k to r  p r z y j m u j e  od  12 — 1 S e k ^ e ta rn  od  6 — 8. 
A. l r Ł in i« t ra # y a  o t w a r t a  od  10 — 4 po  po i  I od 6 — 

w ił i c z o re m
Ogłoizenia pn-yjmujo alę do fo d iin j  6 wlsasór. FISMO P O L I T Y C T ,  S F O Ł I C f f i  I U B B A C t lK .

mlct>fecl> k w u t .  p ó l tocz. rocz. 
P re n u m era ta ;  W  k ra ju  i .— 3 .-  6.— 12.—

.  Ze g r a n i c ą  1.50 4.50 9,— 18.—
Za za la ń ;  adreti: 30 kap. 

OGŁUSZENIA: Za w ie r s z  p e t i to w y  lun je g o  m ie js c  
p rz ed  t e k s t e m  40 kop. p ie r w s z y  i 20 kop. k a ż d y  n a  
s t ę p n y  ra z ,  z a  t e k s te m  20 rop .  p ie r w s z y  i 10 kop. n a  
st- jpny raz ,  ^aw iad .  ż&łohne po 40 kop. W  ru h ry n e  
.N a d e s ła n e *  w ie r s z  p e t i to w y  lub  Jeg o  m i w j s c e l r b

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmą)* 

Administracya.

Czas odnowić prenumeratę.
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 Lipca kończy się pierwsze półrocze. Dla uniknięcia przerwy w  odbieraniu „Dzien­

nika64, prenumeratorowie półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać pre Humerale przed upływem Czerwca.

DOM HANDLOWY 1 = 553

„SIERGIEJ W A S I L J E W I C Z

PERŁO W”
ma zaszczyt zawiadomić swoich kiijentów, że jego magazyn w Kijowie na 

K r e s z c z a t y k u  w domu 34

aipaisMiilifliiiM
(róg Kreszczatyku i placu Dumskiego)

pjCca herbate wyborowego gatunku za WsJfi 
5158, v i rb. 40 kop. d° 3 rb. ka­
wą S d l ii 60 kcp. i drożej, „Kawąs/czególŁości

mieszaną^ za I rb. i 1 rb. 20 kop. Kakao na wa­
gą wyborowego gatunku 1 rb. 20 kop. za funt.

Na ^ą 'an io  kupujących, zakupy dostarczają się do domu. Telefon S49?,

r

Kijowski Klub 
^utomobilistiw

18540 Dnia 21 czerwca r. b. w Światoszynie odbędą sią

j i s n l o i  w i s i  o  n a p d ó  t a i }  1 a i #
biorących udział w międzynarodouy.a wyścigu Petersburg  — Kijów — M oskw a — P etersburg . 
Jh ść bili-tÓA eąrani ua. Zamświ-n a na fiiiety przyjmują.: 1) Kijo.vski Klub Automobilstów, Fuuiuk l r-wska 
30; 2 |  Fołud.-Zach. Towarzystwo budowlano, Muzykalny zauł. 1 m. 45; 3) Magazyn ISfcriMac, Funduklejow. 12.

Nikokonomicpisjsm młockę, nierównie Większą wytrzymałoś;, większe 
bezp ieceń-  wo w razie- pcuaru, daleko muiejszs coioczne kosi ta  re- 

monLa (w porównaniu z drewnianomi młocarn amij gw ar^ntr ją

MŁOCAHNIE ŻELAZNEJ KONSTRUKCYI

I l i i H B l ń i l  f c  i
Główne p rzedstaw ic ie lstw o 18565

j j - W'
akc. Vielwerth i Dedina* K t o w ie .^

M A G A Z Y J f  I  P R A C O W N I A

1jR. Jrepont*1
W p i e r z y  b J u . r b  lipca r. b. |̂ 1 ̂ fcCtajO WSkiej NS 4- do

zostaną przeniesione z uli y

przy Kreizuilfki h 35.
Poloka wyroby skórzane: t«le#»L portmoDetk', przjbary pod,fżne, kufry, Desessery, sakwojaże. Up ząż: au-

gulska , ru>ka i ii ne. Siodła najrozmaitszych fasonOw.

18564

(Now odw oriańska Np  17)
Wobec \ \ ' s taw y  w lem mieście od l lipca do 25 września r. b., zawiadamia 
Dflakdw, uaającycb się na wystawę, iż roz.orządza w swym lokalu pu*ojaini 
g śoimiy.ni. rest<urscyą, ogródkiem letnim i t. d. i daje informacy- o innyth 

okoja 'h i mieszkań a b. 18510

Jutro wyścigi.
18356 Początek punktualnie o godz. 3-ej po poł.

D z i ś  °B ■ S S 1* o t w a r c i e  l aî kszeR0p0'pul. k nomaiogr.

ODYSSEA
W sa li K ijow skiego K lu t i Kom ercyjnego na r gu Kreszczatyku 
t Cesirskiego placu. Pomimo wyborowych panw nft 7 Ik rfn 99 li 

obrazóz i przepysznego urządzenia, w u ll j  UH # IV. U li £ £  IV*
18567

D-r J. FiiOakowskl S 1
dróg moczow (cystokopia, uretroskopra). 
W .P odw ,lna  4, od g. 4 —5. 18384

^ ł a r a A r ł a l z  dentysta lekarz 
FY1. W id .  d ł lL ó d f t  wyjedzio z: gra­
nicę dn. 22 b m. O powrocie btdzie 
zawiad. mienie. Puszk ińska  3 .18558

W Dubois
prenumeratę i ogło­

szenia do

„Dziennika Kijowskiego*1
przyjmuje

Księgarnia i Biblioteka

K jów, Micha­
łowska Xr 6. 
Telef n 25-15. 

Wykonuje

klisze dla ilustracyi
na -miku. mosiądzu i miedzi. 18566

Zak°p*ne „Saryusz"
■ful. Chałubińskiego) A. Rumińskiego. 
Ofcii nowy z komfortem urządzony. 
Teii i n. Garsge. Ceny en pensiun od 
7 kor. Otwarcie 1 lipca r. b. 18531

Domek wiejski i kilkanaście
dziesięcin zi°mi chcę nabyć bez pośre­
dników. Oferty proszę adresów.: puczia 
Pików Lulińco, Starza-Jakubowski.

184G0

D-r A. Tu rsk iHrzrniÓ5ł ię na
ską N? J 1

Tereszrzenaow 
18375

Dr Czerniak ̂ - 7r kX  i9:«
Syf, wen., moczopłc. (spec kur. strici. 
uieiu. płc. W8zyst. spec. spos kur. Od­
dziel. łóżka. , -U  118

Konie wierzchowe i zaprzę­
gowe.

Buhajki a f eJ
daje Jan  Przow iecki, u aj. Slrzyżaków, 
st. k i., poczt., telegr. O r a t o a ą  gub. 
kijowskiej . 16152

Zakopane.
Grand Hctel Słamary

18349 (Garage).

Młoda polka « & £ £
d > m łods/ j b dzieci, p^siade " 'uzykę 
Adres: Nn t roszczą, poRawskiej gub 
Doktorowi ziemskiemu. 18526

D :a udostępnienia prenum erat. cDzien- 
nika Kijowskiego* nabycia na w arun­
kach najdogodniejszych książek, n ic  
zbędnych w każdym domu polskim, po­
rozumieliśmy się z wydawcami 1 odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
■ yłączme tylko naszym prenum eratorom

Dzieje Polski
D-ra Feliksa Konecznego
2 tomy, 80 ilustracyi liinicza, doza ma­
pa Polski i  podziałem na województwa. 
Cena dla pronumeratorów cDziennAa 

K ijow skiego:

Rb. 1 kop. 40 i Pb, 1 kop, 60
(w broszurze). |  (w oprawie).

Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
i  dołączeniem kosztów przesyłki.

Najlepiej p ie­
lęgnuje zęby 

u sta  ten, 
kto wytrwale 
codziennie 
stosuje „O- 
doi*. 17640

Dnie Grunwaldzkie w Galicyi.
L wóid, d. 29 czerwca.

Od trzech tygodni w kraju całym od­
bywają się uroczy tości grunwaldzkie. Nie­
m a w nich stereotypowego szablonu, jaki 
często widać w obchodach narodowych ga­
licyjskich, niem a najm niejszego objawu znie­
w alania się do obowiązkowego czczenia rocz­
nicy grunwaldzkiej. Jesteśm y świadkam i 
ruchu mion* go i żywiołowego, wybuchłego 
sam orodnie i łam ’ącego z cala energią 
wszelkie przesz rody.

Nie mało ich mamy. Znane jest s ta ­
nowisko stronnictw a konserwatywnego. Wia 
d. mo, ie , aby przeszkodzić święceniu przez 
kraj wiekopomnej rocznicy, konserwatyści 
uciekali się do ponney ugodowców poznań­
skich.

Reprezentant te ro  kierunku, Antoni hn  
Wodzicki, znany ]V1 ce całej z tajemniczej 
a nieza zcaytnej rob w sprawie zapn  pa 
sw zenia Rydzyny, uważał za wskazane kru­
szyć kopie prze. iw obchndowd grunw aldzkie­
mu i zlotowi sokolstwa w Krakowie i raczył 
pozwo’ić jedynie ca urządzenie nabożeństwa 
dziękczynnego.

Z i teoretycznym  protestem  hr. Wodzic- 
kiego poszły praktyczne wskazania rządu 
krajowego. W ojskowym zabraniano brać 
udział w festyn ich, z których dothód szeół 
na przewiezienie włościan na zlot krakow ­
ski (wypadek kołomyjski), to postępowanie 
można w ostateczności zrozumieć, ale tru d ­
no wytłumaczyć postępowanie rządu krajo 
w ego, który, widząc żywiołową akcyę spo­
łeczeństwa, zam iast ująć ja  w r..my i karby, 
aby nie przybierała m o '«  form nieodpowied­
nich, staje przeciw prądowi i podsjca nie­
ustannie panujące rozgoryczenie.

W okólnikach do starostów  p. namie­
stnik wręcz polecił utrudnianie zab egów 
około obchodów miejscowych i obchodu k ra­
kowskiego, Nawet do niepodiegających je 
go zwierzchnictwu marszałków rad powia 
towych wystosowano poufne p< lecenia, aby 
łnm ow ali ruch w powiatach 1 odwodzili od 
wyjazdu ćo Krakowa. W skutek tego wła­
dze rządowe w obchodzie nie brały wcale 
udziału, a urzędnicy starostw a gJziem egdzie 
(w Myślenicach) zachowywali się wprost 
prowokacyjnie.

Pumeważ ważnym czynnikiem , polno- 
sząeym nastrój w uroczystościach narodo­
wych, je«t młodzież szkolna — postanowiono 
j } uuzial w obchodach grunwaldzkich u tru ­
dnić przez prĄ śpie1*! n o wakacyi szko ln ych  
o dwa tygodme. O ile zaś uroczystości w 
niektórych m iastach wypadły wcześniej, ra ­
da szkolna krajowa, po liegła nam iestnictw u,

użyła innych środków. Tuk w dniu 26 
czerwca, kiedy Rzeszów i Jarosław  święciły 
uroczyście pięćsetlecie Grunwaldu, rada 
szkolna krajow a poleca gimnazyom w tych 
m iastach wziąć ofieyalny udział w sporto­
wych ćwiczeniach („biegu rozstaw nym ” ze 
Lwowa do Krak&wa). W Myślenicach dy- 
rekeya ginm azyalna i inspektor szkół ludo­
wych zabrania młodzieży udziału w obcho 
dzie. Ba, naw et we Lwowie podobno wczo­
raj w przeddzień uroczystości dyrekeye gi 
mnazyalne otrzymały zakaz brania oficyal 
nego udziału w dzisiejszej mszy pniowej 
i w dzisiejszym pochodzie, ale co prawda za 
kazu tego nte spełniły, choć udział młodzie­
ży nie był tak  liczny, jak  np. w uroczysto­
ści konstjtucyi trzeciego maja.

Mam że wspominać o trudnościach czy­
nionych obchodowi grunw aldzkiem u w Kra­
kowie?

W iadomo, że władze wojskowe związ­
kowi sokolemu, urządzającemu zlot, odmó­
wiły wypożyczenie sienników na kw atery, 
chociaż wypożyczały je  dotąd przy wszelkich 
podobnych okolicznościach; odmówiły wypo­
życzenia karab nków do ćwiczeń gim na­
stycznych. chociaż wypożycz iły czechom na 
zloty, a naw et i nam przy zlotach okręgo­
wych. R ida  szkolna krajowa odmówiła pro­
śbie użyczenia gmachów gim nazyalnych w 
Krakowie na kw atery  dla uczestników zlotu 
i przybyłych nań, a niemniej kursują pogło­
ski, jakoby nawet szkoły ludowe krakowskie 
wzbroniono użyć na kwatery.

Ze sm utkiem  też należy podkreślić, że 
nawet niektóre sfery kierownicze kościelne 
zostały pozyskane dla akoyi przeciwko świę­
ceniu rocznicy grunwaldzkiej. Bo jakżeż 
mamy tłumaczyć najwyższe rozporządzenie 
księcia biskupa krakowskiego, 1’uzyny, za­
braniające na głównym obchodzie krakow ­
skim mszy p lowej? Bo jakżeż mamy tłu 
maczyć zarządzeni > ks. biskupa tarno wskie­
go, W ałęgł, zabraniają e 18 b. m w przed­
dzień obchodu w Nowym Sączu urządzenia 
tam  mszy polowej?

Z uznaniem należy podkreślić, że ż-ln 
tego do władców dyecezyi lwowski' j i prze- 
mysk ej stasować nie rm ina . W Samborze, 
i J iro sU w m  urządzono uroczysta nabożeń­
stwa połowę, a dziś we Lwowie na boisku 
-.okolem mszę połową p d gołe ni ! iebem 
odprawił p rzjby ły  umytłpKie z wizytacyi ko­
ścielnej na Bukowinie ■ zcigudny k«. aroybi 
skup Józef Bilczbwsk;, a do tysiącznych 
tłumów na tem samem  boisku pod g dem 
niebem przemówił złotousty biskup ks. Wła 
dysław Bam lursk'.

Czy koniec tej smutnej litanii? N,e 
stety.

Trudno i nie wolno zataić obaw, żo te 
czynniki, które zdooyły się na tyle u tru d ­

nień, staw ianych woli narodu święceni* 
rocznicy grunwaldzkiej, postarają się za 
każdą cenę o uniemożliwienie, albo dopro­
wadzenie do g ran ic  najskromniejszych, obcho­
du g łósnpgo  w Krakowie.

Przed mies'ą~em już kursowały p o g ło ­
s k i ,  że do odsłonięcia pomnika Jagiełły w 
Krakowie nie dojdzie. Czyżby leżało to w 
intencyach szlachetnego ofiarodawcy? By­
najmniej. Padcrew. ki używa wszelki* h sił, 
aby pomnik wielkiego unifikatora Pohki 
i L  tvry stanął w dawnej stoi cy polskiej. 
Ale „przypadek “ zdarzyć może, że przy- 
•nśćmy] część figury albo nie będzie gotowa, 
dho na czas do m iejsca przeznaczenia nie 

dojdzie.
Że pogłoski te nie były nieuzŁsadidone, 

dowodzi ostatnia w iatom ość, powfórz na już 
przez prasę, iż figura główna nie będzie g  ■- 
towa na term in, że tymczasowo ustawiony 
będ-ie gipsowy odlew bronz»wy, a właści­
wa figura ma stanąć do roku. Jest to nie­
spodzianka przykra. Wolno spodziew; ć się 
ni; spodzitmek jeszcze boleśniejszych.

To obawy co do pomnika* Teraz co 
do zlotu.

Przed miesiącem rozeszły się również 
pogłoski, jakoby najlepszym sposobem zapo­
bieżenia zlotowi i obchodowi krakowskiem u 
było... powstanie epidemii w Krakowie, a 
przez to samo zakaz odbywania zgromadzeń 
i zjazdów wszelakich. I te pogłoski znajdu 
ją  swoje uzasadnienie.

W prasie zawisłej od tych czynników, 
którym  zależy na ograniczeniu obchodów 
grunwaldzkich uo m inim um  od miesiąca re- 
gestrowsno najrozmaitsze wypadki chorób 
epidemicznych w Krakowie i jego okolicy. 
Mówiono o płon cy, ale to za drobna epide­
mia; pisano o nie wygasającym w Krakowie 
tyfusie, a teraz nagle uderzono na alarm 
przed cholerą

Ist tnie zasredł ,ed n wypadek śm itr- 
feluy cholery w Podwoł czyskaeh, zawleczo 
nej z Rosy i; drugi zaś śm iertelny wypadek 
podejrzany zaszedł w Rzeszowi--, ale 6ekuy» 
z*łok osoby, przybyłej także z Rosyi, ni 
*yk„zała zarazków cholerycznych. Oe.zywt I 
śi;ie obrona przed niemiłym gościtm  jest 
konieczna, ale alarmy prasy robią wrażenie, 
że są one robione dla celów innych: popro 
-Ki przygotowuje się opinię, sonduje się na- 
StlÓJ.

Zresztą zachowanie się p'*asy galicy j­
skiej jes t wysoce znamienne. Ta część pra­
sy, która lubuje się w patryotyztnie kizy- 
k li wyro, radykalizm ie patryotycznym , do 
spraw y uczczenia Grunwaldu przystępowała— 
s it vcnia verbo — w rękawiczkach. Jedynie 
z lwowskich „S:f>wo Polskie* i „G niec“, 
t  krakow skich „Głos N arodu- , „Gazeta Po- 
w zechna* i „Tyg -dnik Narodowy ‘ zajmo­

wały od początku stanow isko zdecydowane, 
trdy itine zostały dopiero w ostatnim  tygo­
dniu zmuszone przez ogół do zajęcia s 'ę  
obchodami grunwaldzkimi. A organy za­
chowawcze, mimo wszystko, przemilczają 
ruch i nastrój społeczeństwa.

Nastrój ogółu wyraził się przedewszyst- 
kiera w rozlicznych publikacyach grunwald z 
kich. Znane wydawnictwo poznańskie „Album 
Grunwaldzki" Jasław a z Bratkowic znalazło 
w kraju  szerokie rozpowszechnienie. Ma 
cierz Polska ogłosiła piękną pracę prof. W i­
ktora Czerniaka, bogato ilustrow ana Czesław 
Pieniążek, Jan  Friedbefg, Z>>fia Stankiewi- 
czowa, Hubert Wadwiez, T. S., Henryk Pa 
ehoński, Jan  Szkodziński wydają monografie 
historyczne. W ładysław Jankow ski, Stani­
sław Kossowski, W iktor Hahn dają studya 
o chwale grunwaldzkiej w piśmiennictwie 
nnlskiem. Stanisław Way da, tomik wierszy, 
Jadw iga Strokowa, ks. Stanisław Korzeniow­
ski, Marya Bogusławska, Prawdom ir—utwory 
dram atyczne o^nuwają na m otywach grun 
waldzkich. Edm und Urbanek, Stanisław 
Burza, Franciszek Talski, Stefan Fechinger 
czerp ą z Grunwaldu treść swych utworów 
muzycznych. Stanisław Tomaszewski w y­
daje medalioniki r. Jadw igą i Jagiełłą, , Straż 
Polska" bogatą książkę zbi ,rową „Hołd Gru i- 
waldowi", BuledawRoja—reprodukcję  obrazu 
Matejki.

A kraj cały chłonie wszystko. Obfho- 
dy po m iastach (Samb jr, Rzeszów, Jarosław, 
Nowy Sącz, Tarnopol, Krosn >, Lwów), m ia­
steczkach i wsiach imponują m aj-statem  
uroczystym, treść ą głęboką i niezwykłym 
współudziałem uczestników. Mają one i tę 
piękną ccchę, że zostawiają po sobie tr wa’sze 
wspomnienia. L*ów  funduje pałac sztuki— 
(z nazwy obecnie (tw artej pow szech'ej wy­
stawy sztuki polskiej, dyskretnie epuszoz no 
przymiotnik: „grunwaldzka**) R.eszów, Sam ­
bor, Bjbowa i inne m iasta chrzczą nowe 
ulice , grunwaldzkie**, tu i owdzie fun tu ją  
domy lu -owe i bursy uczniowskie , grun 
waldzkit.*, na wsi: w powiecie lwowskim
sadzą d ę b y  grunwaldzkie, w powiecie rze­
szowskim staw iają kamienne pomn ki grun 
Wold/.ki*.

Lwów wystąpił, jak  pr ykuzało s olicy 
kraju.

We wtorek w eczorrm  rada m iasta, p* d 
przewodnictw* iii w iceprezydenta Karola Eple- 
ra, odbyła uroczyste posiedseni . W sali uro 
czyście ustroj-mej kwieciem i * rnblcni*ltmi 
narodowymi ii stóp popiersia kr< Li W łidy- 
sława jag ie iły  przemawiali rad ir: Karol
Eple.r, M.chał J in ik , Wojciech Biechoński, 
u W ładysław Sicsł>>vńcz przedstawił jedno 
myślnie uchwalone wnioski, domagające się 
„wznieść we Lwowie, jako fundacyę miejską 
pałac sztuki — sztuce polskiej na pożytek

i godne je j schronisko, narodowi p dskiem u 
na chw uę, wielkiej chwili dziejowej na 
wspomnienie, a czasom potomnym na pa­
m iątkę" — tudzież załatwienia definityw ne­
go we wrześniu kw estyi odstąpienia g ru n ­
tów pod grunwaldzkie domy. oświatowy, r ę ­
kodzielniczy i ludowy.

Kiedy rada m iejska odbywa uroczyste 
posiedzenie, m iasto samo przywdziewa szatą 
uroczystą. W oknach domów nale >ki soko­
le, z portretem  Jagiełły i datam i 1410 — 1910, 
balkony domów pry watnych i publicznych 
przystrojone emblematam i polskimi, chorąg­
wie i sztandary powiewają co krok. Pomi­
mo iluminacyi kartkowej, najważniejsze gm a­
chy rzęsiście oświetlone lam pkam i elektry­
cznemu

Główny obchód przypadł na środę — 
święto Piotra i Pawła. Pogoda, płatająca od 
tilku tj godni nieustanne f'g le, dz?ś dopira- 
ła: dzień słoneczny, bezchmurny. Od rana 
ruch wzmożony, ożywione ulice. Jeszcze 
więcej nalepek w oknach, tak  że nie brak 
ich nigdzie. Pięknie w yglądają tram w aje, 
umejone zielenią, z chorągiewkami polskieml.

Tłum śpieszy na bo.oko sokole, u  stóp 
romnika Bartosza Głowackiego i parku ły­
czakowskiego. Na ulicach, u i. h zbiegu, 
ranie przy stolikach zbierają na Towarzy­
stwo Szkoły Ludowej, na Dar Grunwaldzki, 
a młodzież akadem icka sprzedaje kokardki 

oznaki.
Na bo 'sku tłum y publiczności. Pod 

Qamiotem, na którym  widnieje korona J a ­
giellońska, arcypasterz dyecezyi lwowskiej, 
cs. Józef Bilczewski, wznosi m odły dzięk­
czynne do B ga; po nabożeństwie z odśpie­
waniem hymnu Felińskiego rozlega się do- 
nośny głos blsku 'a  ks. W ładysława Bandur- 
ikie^o, który w ciepłych słowach przywodzi 
na pamięć wiekopomną P a u rą tk ę  i wzywa 
słuchaczy i Pols’ ę do nowej misyi d/iuj.*- 
wej, do szerzenia miłości, prawdy i spraw ie­
dliwość*,

W net ru  za po h ó l. W  dół ulicą Ły­
czaków ką, placami Bernardyńskim , Halic­
kim, Maryaokim, obok pom nika Mickiewicza, 
przed którym  głowy i dusze się kłonią, ulicą 
Karola Ludwiga, po i tea tr mieiski spływa ą 
tysiące. Sokoli w 1 czbie 1200 m ęta  idą 
p ie rw s . Z a  nimi dziatwa snkół ludowych 
obojei pł i i młodzież szkół średnich, a dalej 
Ind w łościański w im jonując* j liczbie przy­
były z okolicy na wezwanie Tow. Szkoły 
Lodowej, organizacye socyalistyczne, które 
ostentacyjnie usnnęły się od nabożeńatwa, 
kor.oracye mieszczańskie, rozliczne stow a­
rzyszeń a i organizacye, rada miejska w kom­
plecie — i nieprzeliczone tłum y publiczno­
ści. W tak t muzyk, pochód postępuje powa­
żnie, w itany burzliwymi oklaskami publicz­
ności, która s/ozelnie zajęła okna i balkony
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wszystkie. Porządek niezmącony, powaga 
uroczysta wszędy. Tak przemawia milcze­
niem a skupieniem wewnętrznem  naród, kto 
ry z politowaniem przyjm uje wiadomość 
o nieobecności na obchodzie m arszałka kra 
jowego i nam iestnika, co pałac nam iestni­
kowski polecił obsadzić silnie kordonem  po- 
łicyi pieszej i konnej.

Niema połudm a jeszcze, jak  pochód 
rozwiązuje się przed teatrem  miejskim, gdzie 
o godz. 12 zaczyna się urcczysty poranek. 
Oswald Balzer w głębokich słowach omawia 
tło Grunwaldu i jego znaczenie dziejowe, 
a chór technieki śpiewa Nowowiejskiego 
„Haslo“ do słów Konopnickiej, W olfstanla 
„Pieśń Grunwaldzką" do słów Moszyńskie 
go i Orłowskiego „Czas do boju". Po prze­
mowie A leksandra Czołowskiego' o G run­
waldzie w świetle krytyki naukowej chór 
Lutni śpiewał Nowowiejskiego „Modlitwę" 
do słów Kossowskiego. Znów kurtyna  się 
podnosi, abyśmy podczas śpiewu Boga Ro 
dzicy ujrzeli piękny żywy obraz, w którym  
uwydatniła, się zwłaszcza młodzież wiejska 
z Drużyn Bartoszowych.

Popołudnie należy do sokolstwa. O go 
dżinie 5 ej na boisko sokole występują dru­
howie i druhinie, aby przedstawić grunwaidz 
kie ćwiczenia sokole, z jak ie o i w ystąpią rik 
zlocie krakow skim . Są tu ćwiczenia wolne, 
ćwiczenia sokolic wywijadiem i na koniach, 
ćw>czenia maczugami, karabinam i i lancami, 
ćwiczenia oddziału konneg) w zrywaniu lancą 
pierścieni i wykonany pizezeń kadryl. Skła 
dnie wszystko idzie i w ordynku... A razem 
z ćwiczącymi każdy drga ich drgnięciem  
żyje ich życiem, myśli icii myślą: bo zatra* a 
sig w szeregu społecznym osobowość swoją 
na rzecz woli i czucia powszechnego.

M.

O brona narodow ości
i p lem ion podbitych

W dniu 15 (28) b. m. rozpoczął się w Londynie 
kongres, zwołany przez cMiędzynwodowy komitet ple 
mion podbitych*. M.ejscom obrad kongresu je3t Cav.ton 
Hall w Westminsterze.

Obecny prezes «Komite;n», p. Leonard Hobtun 
se, jest nieobecny, więc w jego zastępstwie prozydnją 
na kongresie kolejno takio znakomitości, jak p. Mackzr 
ness, Artur Ponsonby, Cuunigham Graham, Karol Dii 
ke i J .  A. Hobson.

Inauguracyjną mowę wygłosił prof. Gilbert Mur 
ray, poczem wygłosić mieli swojo referaty pp. G. K 
Ciiesterton, I. M. Robertson, członkowie parlamenlu 
i inni.

Przodraioiom rozpraw są  sprawy E g p tu , P e rs ji  
F inlaodyi, G riuy i ,  Polski i Irlandyi.

Jak  donoszą telegramy, na kongrrs przybyli de 
legać1 z Indy i, Gruzyi, Pol,ki ,  1 inlandyi i Irlandyi.

Z Dalekiego Wschodu.
Przed kilku dniam i okazała się w „Daily 

Telegraj h “ wiadomość, zakom unikowana 
jrzcz petersburskiego korespondenta tfgo 
pism a, a polegająca na tem, że jakoby w 
tych dniach m a być podpisany w P e tersbu r­
gu układ rosyjsko-japońs.*d, który  zmienić 
m a .  całą sy tu a ty ę  la  Dalekim Wecbwizie. 
Zdarłem  korespondenta, obie strony zdołały 
tak  dalece usunąć wszelkie przeszkody, że 
g ru n t gotów jest Lawet do najściślejszego 
sojusm .

tle praw dy w taj pogłosce, na razie 
trudno przesądzać. Ma jednak  ona cechy 
prawdopodobieństwa, zważywszy, że m uri 
obecnie Iiosya pam iętać o dwóch wscho­
dach, porozumienie zaś rosyjsko-japońskie 
rozwiązałoby jej ręce n?» jednym  froncie, po­
zwalając na skupienie całej uwagi na W scho­
dzie bliższym.

Historya ostatniego roku zdaje się 
świadczyć o stopniowem  polep3seaiu stosun­
ków Rosyi z Japorią. Zamierzone spotkanie 
ip in istra finansów Kokowcewa z ks. [to, na 
głe zamordowanym, miało na celu pierwsze 
zbliżenie do siebie dwóch dawnych nieprzy 
jaciół. Następnie obydwa gabinety, peters 
burski i tokijski, zajęły zgodne stanowisko 
wobec wniosku sekretarza stanu  Knoxa o u- 
międzyui-rodowieniu kolei m andżurskich. W 
tej spiaw ie m a wkrótce stanąć układ spe­
c ja ln y  rosyjsko-japoński. Wreszcie nie bez 
znaczenia politycznego był pobyt w P eters­
burgu ks.ęcia Fasim i, którem u towarzyszył 
jeden z pełnomocników w Portsm oath , ba 
ron Takahira; zgotowano im, jak  wiadomo, 
bardzo serdeczne przyjęcie.

Jak iekdw iek  będą wyniki porozumiema 
rosyjsko-japońskiego c a  szerszej arenie poli­
tycznej, już dziś należy się spodziewać usta­
lenia pewnego korsn  w stosunku do spraw 
enińskich, obydwa bowiem m ocarstwa s trze da 
muszą ważnych w M andżuryi Interesów. Pe- 
życie Rosyi z Chinami nie jest od pewnego 
czasu najlepszem; przy porozumieniu z J a ­
ponią konflikt może być, jeśli nie zażegnany 
zupełnie, to w każdym  razie na czas dłuższy 
odroczony.

A tymczasem Chiny nie śpią. W  Nan- 
kinie rozlepione plakaty nawołują otwarcie 
do pogromu cudzoziemców, te same objawy 
dostrzedz można w innych prowincyach. 
Główne wrzenie na razie zwraca się przeciw 
urzędnikom  i dynasty i m andżurskiej. Nie­
pokoje wywołują stowarzyszenia tajne, które 
pod różnemi nazwami należą do organizacyi 
centralnej — Triad. Triad m a odnogi w ca­
łych Chinach, naw et w Hong-Kong f Singa- 
pore, oraz w innych częściach Azyi; liczy 
kilka milionów członków, gotowycn słuchać 
naczelników sprzysiężenia. Ci postanowili 
wywrócić obecny porządek rzeczy 1 dyna- 
styę m andżurską. Na czele Triadu stoi Sun- 
\a t-S e n , najczynniejszyrew olucjonista chiń­
ski, na którego głowę rząd pekiński nałożył 
dwakroć pięćdziesiąt tysięcy franków. Po­
dróżuje on mimo to po Chinach i urąga 
wszelkim nieDezpieczeństwom; twierdząc, że 
ma gotową stutysięczną arm ię rewolucyoni- 
stówr, k tó ra  stanie co walki, kiedy wyb.je 
godzina wyzwolenia ojczyzny od tyranów. 
Naturalnie nic nie przeszkodzi tej armii 
śprzysiężonyeh rzucić się potem na europej­
czyków i ioL posiadłości, a w pierwszej mie­
rze na Syberyę, biorąc za podstawę swego 
dziśłania kolej Chań-kou Ajgun, budowauą 
przez syndykat Morgana.

W  tej sytuacyi porozumienie rosyjsko- 
japońskie może mieć ogromne znaczenie dla 
Rośyi.

„Nowojc W rem ia", jak  zwykło dobrze 
poinformowane, nie zaprzecza bynajmniej po­
głosce „Daily T?legrcph", owszem z zado­

woleniem podkreśla ef« lit, jak i wywoRła ona 
w sferach dy* lunatycznych  „Pogłoska o 
spodziewanym układzie rosyjsko-japońskim — 
nsjfj organ Suw orina—wywarła odrazu wra­
żenie na obu brzegach Oceanu Spokojnego. 
Am erykański sekretarz stanu  nakazał oby­
watelom ami rykańskim , przebywającym  w 
Charbinir, stosować się ś.iśle  do rozkazów 
samorządu charbińskiego. A wiadomo prze­
cież, że cała aw antura chaibińska była w 
swoim czasie wywołana przez konsula am e­
rykańskiego. Z drugiej strony pogłoska wy- 
w aiłi wpływ dobroczynny na rząd pekiński 
w kwestyi żeglugi na rzece Sungari". Tu 
przytacza „Nowoje W remia" telegram  Agen- 
cyi Petersburskiej o ustępstw ach rządu chiń 
saiego, poczynionych żądaniom rosyjskim  w 
sprawie Sungari.

Jak  wiadomo, rząd rosyjski, opierając 
się na traktatach aiguńskim  i petersburskim , 
protestował przeciwko samodzielnemu nor 
m owaniu żeglugi na Suagari przez Chiny 
Gabinet pekiński protestu nie uwzględniał, 
wydając przepisy bez zasięgnięcia opinii Ro­
syi, co już doprowadziło do znacznego zao 
strzenia stosunków.

Jeżeli, jak  chce „Nowoje W rem ia", za 
targ  ten z sta ł załatwiony ii tylko na sku ­
te! pogłoski o porozumień''u R osji i Japonii, 
tedy Lcbży samo porozumienie powitać z 
calem uznaniem, jako rękojm ię pokoju na 
Dalekim Wschodzie. S J

Szwajcar o grunwaldzie.
Jeden z najpoważniejszych dzionników 

szwajcarskich, „Gazette de Lausanne", po 
święcił swój wstępny .bu lie tin  pohtique‘ 
w dniu 22 b. m. (nr. 170) rocznicy g ru n ­
waldzkiej.

Pan M. M , autor artyknłn, wyjaśnia 
na wstępio co to był Grunwald i dlaczego 
polacy obchodzą* jego .rocznicę. Uroczysto 
ści grunwaldzkie będą wspaniałą m anifesta 
cyą wytrwałej nadziei, a całemu światu 
przypomną, że Awestya polska załatwiona 
prowizorycznie, nie jest zam knięta ani wo­
bec prawa, ani wobec historyi.

W rogowie Polski spodziewali się, że 
rozpam iętywanie Grunwaldu będzie aż tak 
przesadne, że możnaDy wyzyskać ten błąc 
przeciwnika. Niedobre ich życzenia nie speł­
nią się jednak. Jak  świadczy list Sieukie 
wicza, k tóry  autor streszczą obchód będzie 
poważnem, pełnem godności i tak tu  świętem 
narodowem.

„Cała Europa—pisze pan M. M. — poza 
trzema m ocarstwami rozbiorowemi Drzykla 
śnie tem u głosowi (Sienkiewicza). Ileż razy 
zresztą miałaby ona spesobność oklaskiwać 
słowa polaków, gdyby nie owa przezorność 
owa m ałostkowa wstrzemięźliwi sć (parcimo 
nie, dosłownie: skąpstwo) wobec skarg  poi 
skieb. Zapalamy się w obronie finlundczy 
ków i greków  I słusznie, lecz niech nam 
wolno będzie staw ać w obronie Alzacyl, Lo 
taryngii i Polski. Europa, zamykając uszy 
na skargi tych ludów, traci 'zresztą^okazyę 
n.cpotrzebnego trudu. Polacy są niczraoi 
dowani. Powtórzył to jeszcze raz w^Dumle 
poseł warszaw ski, Jabłonowski, podczas nie 
dawnej r< zprawy o ziemstwach na Litwie*

Następuje > osłowny przekład zakończę 
nia znanej mowy -Jabłonowskiego.

Publicysta lozański Kończy swój arty 
kuł bardzo serdecznym  ustępem  o ucisku 
‘roskach narodowych Polski.

„Życzymy polakom—mówi w ostatniem  
zdaniu—dalszej wytrwałości, a w nadchodzą 
cym dniu ]5 lipca poświęćmy tkliwe wspo 
mnienie tem u rycersk em u Lurudowi, który 
z przeszłości swojej czerpie nadzieję przy 
szłości, a k tó ry  z pewnością nie zginie, bo 
postanowił i chce nie zginąć (puisqu’il est s 
bien decidć ń ne pas m ourrir)".

ne podkreślenie roli pułków smoleńskich w 
bitwie:

»Chociaż pierwsza linia tych bohaterskich ju lków 
ogla pod mieczem, ale dwie drugie odparły szalony 

atak takimi ciosami, że umilkła w szeregach niemiec­
kich pieśń, tryumfu, szeregi się złamały i rozpoczęła się 
zażarta i ciężka walka. 1 to władnie uratowało spra­
wę słowiańską na polach Grunwalduc.

A w przypi iku wyjaśnia „Nowoje W re­
mia*:

»Sienkiewicz w znanej swej powieści >Krzyża-‘ 
cy< o wybitnej roli pałków smoleńskich mówi w je ­
dnym ty l tu  wierszu: pułzi smoleńskie zostały zupełnie 
zniszczone. Historycy polscy także przemilczają o wiel­
kim czynie smokńszczane.

N ikt zapewne nie zechce ujmować smo- 
eńszczanom m ęstw a i zasług1. Atoli te pod- 
ireślenia „Now. W rem .“ w yglądają dość 
comicznie. Tembardziej, że' poszukiwania 
iseudohistoryczne p. Suworina kom prom itują 
ostatecznie niebaczne przeniesienie rocznicy 
grunwaldzkiej z 15 lipca na 15 czerw ca..

„Riecz'* swoje korespondeneye z Chełm 
szczyzny zabarwia na kolor radykalno-=połe 
czny, na czem oczywiście nie zyskuje spra­
wa o tak  w ybitnie narodowo-politytznym  
Charakterze. Ale i w  korespondencyi „Rie 
czi" znaleźć meżna ustępy, które są pyszną 
ilustracyą trBgikomedyi chełmskiej.

»Po drodze z W łodawy — pis:o  korespondent 
sRieczic — we \|gi, jeśli się nie mylę, Szuminto (czy 
tez Susznio) chłop praw rslaw ny miał wobec posłów 
mowę, w Liórej błagał o obronę przed katolikami

— Ilnż macie katolików we wsi? — pyta biskup 
Eulogiusz.

— Pięć rodzin.
— A pr lwoMławnych?
— Pięćdziesiąt...
— Jakże więc oni mogą was krzywdzić, jeżeli 

jes t ich tylko pięć a was p ięćaziesiąt roazinć
Mówca me wie co cdpowiodzioć. A wtom ktoś 

z Un.au zawoła z pewną ironią.
— Katolicy z jednego człowieka stu robią. 
Wszyscy się śmieją. Ale mówca nabiera trochę

tapeto.
— Tak, tak, tem właśnie krzywdzą. Ot naprzy- 

kład, przed świętem pozamiatam ja  sobie przed izbą. 
A tn lu io lik  gnój wiezie. I  rznei mnie naumyślnie ka­
wał guojn...

— Ależ może on to robi nieumyślnie?
— Gdzieżtam, wiem ja  doorze, że naum yślnie..
Chlup chełmski wie — zaznacza korespondent —

że na katolików skarżyć się m ożut. Sprawdzać nikt 
nin będzie, a skarga je s t «ważana za Lohaterslwo na 
roduwe, za przejaw  rosyjskiego dneha narodowego 
\V.ęc skarży się chłop chełmcki.

A wizytatorowie Chełmszczyzny, powró 
ciwszy do Rosyi, będą szaty rozrywali nac 
„religijnym  i narodowościowym" uciskiem 
„rosyan" w tym  kraju. (j.)

KRONIKA PROWINCYOfi/ LNA.
—o—

{Z pism i  o i' Kurs*pond* nt&wj.

— Dubno. Dnia 14 czerwca w części 
powiatu duoieńskiego spadł grad  wielkość: 
su rzych  jaj niekształtnej ostrej formy, a cho­
ciaż był rzadk ', lecz padał w początku bez 
deszczu, tem  dotkliwsze więc szkody wyrządzi: 
w zas ewach. Oiiarą żywiołu padły folwarki 
Radów, Korabliszcze, Zarzectr, Nowosiółki 
z wsiami i czeskie kolonie w Sjpakow ie 
i Bożkiewiczach. Ogółem zostało zniszczonych 
kiika tysięcy m orgów zboże. W  zbożu wi­
dać pozabijane zające, a na ugorach jagn ięta

Zaślubiny księcia Antoniego Radziw iłła  
z amerykanką, - pancą Dorotą Oeacon-Baiifwin.

W Londynie odbjł się w formie całkiem pry 
watcej ślub księcia Antoniego Radziwiłł*, najstarszego 
syna ks. Jerzego i ks. Maryi z łsr Bramekich Radzi 
wiłłów, z panną Dorotą Eoacon-BalJwin, ame'ykanką 
iiamieszkałą z matką w Rzymie, gdzie przysiły ordy 
nat nieświeżski poznał swoją żonę. Z rodziny ksiąiąt 
Radz..?iłłów niki nie był obecnym na ślubie, zawaitym 
pomimo energicznej opozycyi krewnych. Panna D. Pea- 
eon nie jest bogatą, jej matka mieszka od dłnzszego 
czasu z córkami częścią w I ry m ie ,  częścią zaś w wy- 
najętem mieszkaniu w wspaniałym zamku, należącym 
dawniej do Farnesie, Caprarola, niedaleko Rzymu, 
jedącym dziś własnością rodziny Bnrbonów neapomań- 
skicn. Pani Deacon-Baldwin znaoą jest równie* w 
Gannos, gdzie przedtem zamieszkiwała. Skntkiom togo 
małżeństwa, któro w„r&filo na silny opór młej rodziny 
ks. Radziwiłłów, krążą pogłoski, że prawo do ordyna- 
eyi na Nieświeża przeniesione zostanie na drugiego 
syna księżnej Mary. Radziwiłłówny, ks. Karola R., któ­
ry świeżo zaślnbił księżniczkę Izabelę R., córkę ks. D o­
minika Radziwiłła z Balic, pca Krakowem. Natomiast, 
zamsze wedhig dochodzących wieści, ks. Antoni R. o- 
trzymalby w spadau część fi r tnny  hr. M. Branickiej z 
Białocerkwi, przypadającą pani Zofii Halpertowoj, 
p rim o  volo  księżnej Strozzi, mieszkającej w Paryżu. 
Ojciec ks. Antoniego R ,  ks. Jerzy, jak wiadomo, od 
szeregu la t żnajdujo się w domu zdrowia pod Wied­
niem, gdzie powoli dogorywa, księżna zaś M aiya  R. 
osiedliła się w Rzymie. Małżeństwo, zawarte przed 
kilku dniami w Londynie, wywołało pewną tensacyę 
z powoda wyboru, jaki uczynił nowożenioc.

Z innej strony otrzyu ujemy wiadomość, że ślub 
ten w ostatniej chwili został odłożony. (w)

Z prasy rosyjskiej.
,Njwoje W rem ia8 pośpieszyło się co­

kolwiek i 15 czerwca zamieszcza'„okoliczno­
ściowy* artykuł grunwaldzki.

Styl oczywiście utrzym any.
A więc:
iJagiolło, łgarz, chytry i tzhórzliwy pobożniś, 

długo Się obawjał sianowczugo arokn, aż wreszcie du ­
mna * wojownicza Szlachta zmusiła go do ryzykownego, 
lecz niezbędnego przedsięwzięcia'.

I dalej:
aJagiołło, kióry cały czas przed bitwą słuchał 

jodr.ego nabożeństwa po drugim, a n&wet już kiedy 
nicmcy ruszyli do aiaka, zaczął się drugi raz spowia­
dać, naturalnie kierować walką mu mógL,

I w ten sposób opisanych—cały sz en g  
in n jch  szczegółów.

Między irincmi znajdujem y tu  i specyal-

gez maski.

Tehgram y A g .  Fet. o dotychczasowym przebie­
gu, wyścigów.

Psków. — Z pośród 48-iu automobilów, 
itóre wyruszyły z -.Petersburga, przybyło 
szczęśliwie do Pskowa 4G.

Drogi i mosty nie pozostawiają nic do 
życzenia. Ludność z wielką życzliwością 
wita przejeżdżających automobiljstów. Nad­
zwyczaj gościnnie podejmowano ićh w Psko­
wie. W ycofali śię z w yścigu książę Murat, 
de-Ringer i Kister, z powodu popsucia się 
w drodze samochodów.

OpoczKa. — O godzinie I I  srana przy­
były automobile do Opocżki, jadąc przecięt­
nie z szybkością 40 wiorst na gedzine. Au 
tomobllistów powitano z zapałem. Zebrały 
s ę tłum y puW-czności, w szęizie powiewają 
flagi, w wielu m iejscach urządzono łukl 
tryum falne i przygrywają liczne orkiestry 

Biorących udział w wyścigach władze 
zaprosiły na śniadanie.

Uczestnicy wyśe gów czują się dosko­
nale.

Witebsk. — O godzinie 7 ej wieczorem 
przybyły pierwsze automobile, idąc z szyb­
kością przeciętną 50 wiorst na godzinę. Or­
kiestra wojskowa odegrała m arsza powital­
nego. I łu m  ustawił się na j>arę wiorst 
wzdłuż drogi. Drogi wszędzie w jak  najlep­
szym stanie.

Przybyło 45 automobilów.
Witeosk. — Onegdaj pomiędzy g. 3 m 

40 po połud. iu a 9 wieczorem przybyło tu ­
taj przeszło 40 samochodów. U automobilu 
nr 4 „Aster* (F rancja) na 14 wiorście piztd 
m. Gródkiem gub. witebskiej złamała się oś 
prz^dniegiPikoła. N ikt z ja^ąo-ych nie ucier­
piał. W Gródku, w szkole rzemieślniczej 
zrobiono nową oś. Wczoraj o godz. 8 wie 
ezorem uczestnicy wyścigów wyruszyli do 
Homla. W ycofały się z wyścigów 2 au to­
mobile.

bilu p, Mekka, zaczną wyruszać inne sann - 
chody, w odstępach 2 m inutowych. S tart 
na 7 mei wiorście szosy czernihowskiej, k ie­
runek—Kornel—Moskwa.

Maksy malna^zybkość wynosi 65 wiorst na 
godzinę. Na każdym samochodzie znajduje 
się kontroler urzędowy, który na każdej s ta ­
c ji przesiada się na inna maszynę. Wolno 
jest bezkarnie naprawiać obręcze, ładować 
raz jeden w czasie przebiegu rezerwuary. 
Iune zepsucia się przy obliczaniu czasu nie 
są brane w rachubę.

K R O N I K A *

l l l M  J łT IT Ż .
Difś 18 (1) Marka i Marcelina M. m.
Ju tro  19 (2) Gerwazego i Protazego M. m. 

W uhófl  l i i ń t a  ( i b .  3 u .  51.
Zacho* 'daćca gedr, 8 ■ .  13. 
D ta fo i i  flni* (cfls. IG Ib , 22.

Spotkałem niedawno jednego z panów 
posłów* do Dumy...

W racał z nieszczęśliwej ziemi Chełm ­
skiej, tak srodze przez polaków uciskanej i 
pił właśnie kawę w wagonie restauracyjnym , 
podczas gdy pociąg nasz przebiegał tutejszą 
ziemię również nieszczęsną, k tó rą  połacy 
niemniej srodze uciskają, wyzyskują i gnę­
bią... _

Niebacząc wszakże na długi szereg 
cierpień przez polaków zadawanych, członek 
narodu uciskanego nie sprawiał wrażenia 
istoty ogarniętej przez rozpacz.

Nie marszczył boleśnie czoła, nie gryzł 
Wąsów, nie zaciskał dłoni, kraw at, brodę i 
apetyt miał w należytym  porządku... Słowem 
sprawiał wrażenie człowieka, który w pra­
wej kieszeni dźwiga ukaz finlandzki, w le­
wej ukaz o „oczyszczonych” z elem entu 
kulturalac-roboozego, ziemstwach, a w du­
szy cały szereg ukazów innych, począwszy 
od chełmskiego, a kończąc...

Ba!..
Końca tu n ikt nie dopatrzy...
Orlemu lotowi myśli takiego członka 

trzi oiej Dumy Państwowej, k tóry  m ianuje 
siebie tf ia rą  inoplemieńców, n ik t kroku nie 
sprosta...

Tak bardzo ostatecznych, że już zupeł­
nie ciem nych celów i pożądań jego duszy 
„prawdziwej8, najbardziej wyrobiony wT po­
licyjnej praktyce życia, um ysł ując nie po­
trafi.

Ponieważ wszakże badawczych skłon­
ności naszego mózgu powstrzymać me spo­
sób, znalazłszy się więc przed obliczem je 
dnego z trzeciodum skich sfinksów, wparłem  
się w to oblicze pełnym wzrokiem 1 usiło­
wałem odgadnąć, co oprócz kaw y i bułek z 
masłem, obficie pochłoniętych, w jego w nę­
trzu tajemniczem zuajdowaćby się mogło.

...Co on kocha"

...Czem właściwie żyje taki pan, który 
jest gotów całą gospodarkę olbrzymiej poła­
ci kraju na długie lata zatrzym ać i niezli­
czone skarby ztemi i pracy ludzkiej znisz­
czyć w imię zwycięstwa n a d ., praw em  do 
życia inoplemieńców?..

...Czy tam w ośrodkach jego serca i 
duszy panuje miłość kraju , ojczyzny, naro­
du, przyszłości, ezy też tam  krąży wszech­
władna myśl:— „na moje życie przecież s ta r­
czy...*?

...Czy je s t to wogóle taki pan, który  
myśli, czy też isto ta jako lako przy pomo­
cy Knrlsbadów i Achenów trawiąca, dla k tó­
rej w uniw ersytetach najważniejszymi są 
organy inspekcyjne, a w życiu—polioyjno- 
śledczt?...

M edytow ahm  nad tem  długo, lecz re­
zultatu  moich m edy tacji nie ujawnię, nie 
chcąc być pom awianym  o nowy akt... pol­
skiej niesjuaw iedliw ości..

Czarny Jofem eoc

Dziś w Kijowie mają stanąć uczestnicy 
wyścigów samochodowych na dystansie Pe­
tersburg— Kijów—Moskwa—Petersbur.

Półm etek, a zarazem s ta r t ma się od­
być na szosie Czernihowskiej, o 7 w iorst od 
Kijowa, gdzie została wznie-iona arka, przy­
brana zielenią, 14 arsz. szerokości i 10 arsz. 
wysokości. W nocy jeszcze gorączkowo pra 
cowano nad udekorowaniem  arki. Obok, na 
skraju lasu stanął nam iot z bufetem.

W ciąąu całej nocy s ta rt będzie oświe­
tlony czerwonymi reflektorami, rzucającymi 
snopy światła na spotkanie jadącym. O go­
dzinie 11 m a przybyć koleją do Kijowa ko- 
m isya techników niemieckich, obliczających 
czas na starcie.

Spotykać ścigających się będzie komi­
sy a z kom isarzem  pułkownikiem  I. Lllje, 
m ianowanym  przez władze petersburskie.

Pierwszy automobil z wicekomando­
rem  von Mekkiem, prowadzącym wyścig na 
najsilniejszym  automobilu, oczekiwany jest 
między godziną 12—2 po południu. Z chwi­
lą przybyo.ia jego s ta rt jest otwarty. Następ­
ne samochody w czną przybywać okoio . go­
dziny 4-ej. Do godziny 8-e] kcinlsya in 
pleno spotyka jadących, po 8 ej wieczorem 
na starcie pozostają tylko dyżurni, ponieważ 
prawdopodobnie w szystkie samochody już 
staną, za wyjątkiem  kilku m aruderów .

Po dokładnem zanotowaniu czasu przyj­
ścia każdego samochodu, będą one odpro-? 
wadzane do muneżu przy szkole wojskowej 
na Peczersku, na drodze do której bę Izie 
ustawiony szpaler żołnierzy. W maneżu 
przygotowano miejsoa dla 37 automobilów, 
oprócz tego w dziedzińcu wzniesiono szałasy 
dla i 8. J)o maneżu automobile będą jechały 
przez szosę Uzetnihowską, m ost łańcuchowy, 
ul. Esplanadową i Moskiewską.

Po przybyciu do m aaeżu palaoz od­
daje swą maszyr ę specjalnej kom isji, 
iktóra po odprowadzeniu go  na miejsce, 0 - 
ipieczętowuje motor. Po ustawieniu wszyst­
k ich  maszyn, lokal zamyknją do następnego 
wyjazdu, na godzinę przed którym  spraw ­
dzają pieczęcie, napraw iają i regulują moto­
ry, zanim  je  wyprowadzą nazewnątrz. W pra­
cy tej może brać udział tylko osada każde­
g o  samochodu.

Niedziela zostanie przeznaczona na zwie> 
dzanie Kijowa, spacer po Dniuprze, podej­
mowanie uczestników przez kijowski klub 
automobilistów, ucztę składkową i t. d. — 
W poniedziałek wyścigi La szybkość. W  dniu 
tym od s&mego rana zacznie się czyszcze­
niu maszyn. O godzinie 2-ej wszystkie sa ­
mochody, poprzedzane największym, wiozą­
cym orkiestrę wojskową podążą przez Pe- 
czi rsk na ulicę A leksandrowską, następnie 
priez Kreszczatyk, Funduklejoweką, Wielką 
W łodzimierską, Bibikowski Bulwai, szosę 
Żytom ierską do Światoszyna. Będą im to­
warzyszyły samochody prywatne, co będzie 
stanowiły imponującą całość.

W Rwintoszynie odbędą się wyścigi. 
W tym  celu od kilku dni trw a górą zkowu 
praca nad doprowadzeniem szosy do nale­
żytego atanu. W części zostiłoto już do 
konsne, i wczoraj urządzono próbę. Puszczo- 
hu samochód z największą szy bkcścią i s tw ier­
dzono, że stan  szosy nie pozostawia nic do 
życzenia. Przez dziś i ju tro  będą tam, pra­
cowały bez przerwy w dzień i w nocy 2 
waloe parowe, kilka ręcznych i tłum y robo 
tników. Na starcie, koło 2 -go wyrębu, urzą­
dzono miejsce dla publiczności: 30 lóż (po 
10 rb.), 250 m iejsc siedzących (po 3 rb.j, 
dalej 1,200 m iejsc dla stojących po 1 rb. za 
miejsce. Z przeciwnej—lewej strony, m iej­
sce dla samochodów po 3 rb za miejsce.

W yścigi będą się składały z k ‘lku bie­
gów: I-szy, w którym  o nagrodę Cesarską bę­
dą się ubiegi li wszyscy uczestui-y wyścigów 
djstansow ycn, którzy zgłosili swój udział, 
Il-gi, w którym  u< zeetnicy wyścigów dystanso­
wych będą walczyli o inne nagrody—oby­
dwa wyścigi na dystansie 1 w iorsty w je ­
dnym  kierunku. W  IH-cim, dla wszystkich 
życzących sobie wziąć w nim udział, będą 
wydawane nagrody pani Djakowowej i p. A 
Teroszczenki. Dystans 2 wiorsty: 1 wiorsta 
z góry, druga pod górę. Przewidywano są 
i inne, nadprogramowe biegi, w końcu — 
wyścigi lootocyklów. Początek wyścigów 
o godz. 4 i pół, koniec —między 3 - 9  wie­
czorem.

D. 22 czerwca rozpocznie się dalszy 
ciąg wyścigów dystansow ych. U.m>, 'v/ pa­
rę godzin po odjcźfzie startującego aulomo-

— Wycieczka krajoznawcza do Galiryi.
Wczoraj pod przewodnictwem p. Zofii Zu- 
niewiczowej wyruszyła z Kijowa o g. 9 m. 
15 zrana wycieczka krajoznawcza do Gal - 
cyi zorganizowana przez „Koło kobiet polek 
w Kijowie".

Marszruta, jak  wiadomo ułożona zosta­
ła w sposób następujący: przez Zmierzynkę, 
Nowosielh-ę do Czernlowiec (Bukowina), d a ­
lej przez Kołomyję, Delatyn do W orochty i 
Żabiego (stolica huculszczyzny), Jarem cze, 
Mikulczyn (wyżej wymienione miejscowości 
leżą w dolinie P ru tu  i w lesistych Karpa­
tach). Dalsza droga prowadzi przez S tani­
sławów, Stryj, Drohobycz, stąd do Borysła­
wia (kopalnie n a fy ) , Chyrów, Sanok, Kro­
sno, Odrzykoń (najpiękniejsze ru iny  w Gali- 
cyi), Tarnów, Kraków, Wieliczka; dalej Cie­
szyn, wieś W isła i źródła W isły na Bina­
rnej górze, Żywiec, Zakopane (wycieczki w 
góry z wyłączeniem zbyt trudnych  i nie- 
nezpiecznych), następnie Dunajcem jm ez 
F ieniry , Szczawnica, Krynica i Lwów. Stąd 
przez Radziwiłłów powrót do Kijowa.

Z Kijowa wyjechało 17 osób. w drodze 
m ają przyłączyć się jeszcze 4 osoby. Za­
wdzięczając uprzejmości władz ki-b-jowych 
wycieczkowicze otrzymali osobny wagen 
(bez przesiadania w Iioziatynie). Pierwszy 
punkt, w którym  się wycieczka zatrzyma — 
Czerniowce yfeukuwina). W miejscowościach, 
do których należy skierow yw ać korespon- 
dencyę, wycieczkowicze będą m n ej więcej 
w następujących term inach: 21 czerwca (st. 
st.) W orochta, 24 Drohobycz, 27 Kro&no, 30 
Cieszyn, 1 lipca Kraków, 5 Zakopane, 11 
Piwnrczna, 12 Krynica, 15 Lwów.

— Wymeczka kolarska. W niedzielę 
dn. 20 czerwca sehcya kolarska P. T. G. 11- 
rządaa wycieczkę na szosę Czernihowską, 
punkt zpqrnf cukiernia Semadeniego. W y­
jazd o godzinie 7 rano.

— Echa zajścia w radzie miejskiej. P re­
zes kom isyi brukowej p. Demczenko zwrócił 
się do generał-gubernatora z podaniem, w 
którem  opisuje ostatnie zajó :ie w radzie 
miejskiej między nim a radnym i Oigis-Ru- 
tenbergiem  i*Eksterem , którzy twierdzili, źe 
roboty brukowe w mieście prowadzone są 
źle i bez żadnej kontroli, że p. Demezenko 
wydał już na nie milion z naciągniętej przez 
m iasto pożyczki i uie przedstaw ił spraw o­
zdania z wydanych pieniędzy. W podaniu 
p. Demezenko pros' generał gubernatf ra o 
wyznaczenie rewizyi w szystk,cn robót bru­
kowych i rachunkowości, w colu wyświe­
tlenia rzeczywistego stanu rzeczy i ogłosze­
nia Tezultaiów rewizyi. Zdaniom p. Dem- 
czenki, radni Orgis-Rutenberg i E kster do­
skonale wiedzą, że wszelkich umów i ob- 
stalunków dokonywa nie Demezenko, Secz 
zarząd miejski, że w ypłat za dostawione 
m ateryaiy i roboty dokonywa nie Demczen- 
ko, lecz kasa zarządu m iejskiego po spraw ­
dzeniu każdego rachunku przez 2 komisye, 
brukow ą i kontrolującą i po zatw ierdzeniu 
rachunków  przez zarząd miejski.

— Wyjazd do Beresteczka. Generał-gu- 
bernator kijowski Trepów wyjechał wczoraj 
do Beresteczka.

— Kara piasowa. Na mocy postano­
wienia p. o. gubernatora kijowskiego Czy- 
chaczewa, red ak to rk i - wydawczyni gazety 
„Ogni" p. O. Prochasko skazana została w 
drodze adm inistracyjnej na I5u rb. grzyw ny 
z zamianą w razie niemożności zapłacenia 
na areszt miesięczny. Czwarta ta kara w 
ciągu krótkiego istnienia gazety „Ogni* 
spotkała ją  za zamieszczenie notatki o na­
dużyciach, popełnionych jakoby przez spra- 
w niaa powiatu czehryńskiego, Trunowa.

— Taksa pocztowa. Naczelnik kijow­
skiego okręgu pocztowo-lelograLeznego po­
daje do wiadomości, że dla korespondencji 
między Kijowem i letniskam i podmiejskiemu 
Światoszyn, Irzedm ostow a, Nikclska sło- 
bódki i Darnica zaprowadzona została taksa 
obowiązująca dla korespondency miejskiej.

— W sprawie wodociągów. W d. 5 i 6 
czerwca w całem mieście dał się zauważyć 
brak wody w wodociągach w ciągu kilku 
godzin. Dr. Bnrczak po sprawdzeniu przy­
czyn tego zajścia przyszedł do przekonania, 
ż / j e s t  to początek klęski, grożącej Kijowo­
wi— braku woay.

Dr. Burczhk wskazuje w referacie, zło­
żonym prezydentowi m iasta na odpowiedź 
T-wa wodociągów, które kategorycznie c- 
świadczyło, i e  oumawia dalszego wiercenia 
studni, że nie będzie roZvSzerzało sieci wodo­
ciągowej i że zamierza dać m iastu  filtrow a­
ną wodę dnieprową. Wobec takiego oświad­
czenia, kwestya wodociągowa rozpada się na 
2: wodociągów w tych dzielnicach m iasta, 
gdzie są ju ż  ono przeprowadzone, oraz 
w tych, gdzie dotychczas ich niema. Co do 
drugiej kwestyi—edmowa T-wa wodociągów 
daje n.lastu prawo, na mocy artykułu  17 
umowy, do urządzenia w dzielnicach, po­
zbawionych wodociągów, studni crtezyjskich. 
Jedna firm a nawet proponuie fo itarczyć 1 
milion w iader wody artezyjskiej dziennie za 
135 tys. rb. Co się tyczy kw estyi pierwszej, 
to wobec gotowości T-wa urządzić nowe 
filtry, d-r Burczak proponuje przeznaczyć 
T w u dla nich miejsce, ma się rozumieć— 
nie w ogrodzie Cesarskim.

Powyższy le fe ra t zostanie rozpatrzony 
przez radę m iejską na najbliiszem  posie­
dzeniu.

— Poszukiwania archeologiczne. Cesar­
ska komisya archeologiczna, przedstawicie­
lem której w Kijowie jest architekt M lejiw , 
prowadzi, j ;k  p saliśrny, w robu bieżącjm
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bombami, typu t. y.w. „macedońskiego". 
Sarzynie odwieziono cio cyt ku! u starokijow- 
skiego, a ztamtąd do składu artyleryi.

wers;,tetu „ukraińskiego" I tę gn  źbyposzukiwania archeologiczne na tery tory uui 
posebyi A" 1 przy ulicy W. Włodzimierskiej. 
1’ouieważ obecnie dokonywane są przygoto­
wawczo roboty ziemne w pos syi banku 
włościańskiego pod J\» 10 przy tejże ulicy, 
gdzie m a stanąć kam ienica, więc komisya 
przystąpiła dn. 17 b. m. również do robót 
na terytoryum  wymienionej pos°syi banku 
włościańskiego. Terytoryum  to znajduje się 
w obrębie starożytnego Kijowa z epoki Wło­
dzimierza W ielkiego; jak wiadomo Kijów 
ówczesny zajmował przestrzeń nader nie­
w ielką i m iasto kończyło się już w pobliżu 
zbiegu ulic W. W łodzimierskiej i W. Żyto 
m ierskiej.

Do dnia wczorajszego w posesyi jSi« 10 
zdjęto górną w arstw ę głębokości 1 metra, 
która, jak  się okazuje, należy do opoki pó- 
źniejsr.ej — XVII i przeważnie XVIII wieku. 
Znaczna jej grubość tłómaczy się tern, iż 
w blizkóści m usiały tu być jakieś wielkie, 
budowle. Pod tą  w arstw ą znajduje się d ru­
ga, starożytna w arstw a epoki wielkich, ksią­
żąt kijowskich. Cała rozkopana przestrzeń 
zajm uje piać wielKosci 8X14 sążni. Fo brze­
gach jego wykopano rowy u lu  fundam entów 
przyszłego domu, rowy te dają przecięcie 
w arstw  kulturalnych badanej przestrzeni Z\- 
Tjz w pierwszym dniu robót odkryto w za­
chodniej części placu głęboki rów; jak  się 
z ia je , je s t  to przedłużenie rowu, odkrytego 
podczas zeszłorocznych poszmńwań, prow a­
dzonych prze’ komisy ę na terytoryum  „Die- 
siulinnej* ctrkw i.

W jednem  miejscu boczm g) rowu, 
w żółtej glinie, na głębokości 2 metrów zna­
leziono grób, bardzo podobny do odkopa­
nych w roku zeszłym na terytoryum  „Die- 
siatinnej" cerscwi. Głowa szkieletu zwrócona 
na zachód, ręce wyciągnięte, około szyi zna­
li ziono paciorki, ogółem 0, z jakiejś masy 
szklanej. Grób pochodzi z pierwszych cza­
sów chrześcijaństw a w Rusyi, t. j. z X  wie­
ku. Na jednej ze ścian rowu na głębokości 
\ f la m etra widać drugi grób z epoki później­
szej, przypuszczalnie z XYT1 wieku. W in- 
nem  miejscu znaleziono naczynie gliniane 
w yrobu słowiańskiego, pochodzące również 
z X wieku.

— Statystyka kolei Pof.-Zach. W  r^ku 
1909 koleje Południowo-Zachodnie przewio­
zły 18 milionów podróżnych, z czego wpły­
nęło 14 mil. rb. Ładunków wielkiej szyo- 
kośoi przewieziono 5 mil. pud., małej szyb 
kości 891,311,075 pud. Za przewóz ładun­
ków kolej otrzym ała 45 mil. rb.

Ogólny dochód kolei Południewo-Za- 
chodnich za rok ubiegły w yraża się w sa ­
mie G5 726,427 rb. 98 kop.

— Żydzi na Demijówcb. W ostatnich 
dniach jeszcze 3S rodzin żydowskich, wy­
siedlanych przez pollcyę z Demijówki, zwró­
ciło się do gubernatora  z prośbą o pozosta­
wienie ich na m iejscu dotychczasowego za­
m ieszkania.

Naczelnik gubernii uznał, iż 34 poda­
nie zasługują na uwzględnienie, pozostałe 4 
podania zostały odrzucone.

Ogółem do dnia wczorajszego, guberna­
tor kijowski rozpatrzył 280 tego roozaju po- 
d m  żydów demijowieckich; z tych podań 
265 zostały uw zględniote, 25 zaś pozosta­
wiono bez skutku.

— 7 zarządu kolei PoL-Zach. Pomocr 
n ik naczelnika służby ruchu kolei Południo- 
wo-Zacmidnich, inż. PieczkowsH wyjechał 
wczoraj na m iędzynarodowy kongres koleja­
rzy do Berna (w Szw&jcaryi).

— Pociągnięcie ao odpowiedzialności. 
Trozes k u n isy i brukowej p. W. Demczenao 
wniósł skargę sądową przeciwko felietoni­
ście gazety „Kijowskija W iesti" podpisują­
cemu się pseudonimem „Duch Banka", o po- 
twarz w druku. Powodem skargi jest ztf- 
mieszcac.iy przed kilku dniam i w gaz. „Kij. 
W iesli" fbjleton pod tytułem  „A m erykanin".

— Cholera- Wczoraj do szpitala Ale­
ksandrowskiego przywieziono wśród objawów 
cholery 10 osób. U przywiezionych do szpi­
tala dawniej za pomocą analizy baateryolo- 
gicznej ustanowiono fak t zasłabnięcia na 
cholerę w 8 wypadkach. Zmarły w szpitalu 
Aleksandrowskim  3 osooy.

W  szpitalu Kiryłowskim: przywieziono 
wśród objawów cholery 3 osoby za pomocą 

^  analizy bakteryologicznej ustanowiono fak t 
zasłabnięc a u 7 osób, zmarło 5 osób, pozo 
staje w szpitalu chorych na cholerę 32 o- 
soby.

W szpitalu żydowskim: przywieziono 
1 osobę, stwierdzono fak t zasłabnięcia na 
cholerę za pomocą analizy u  1 osoby, 
zm arła 1 osoba, pozostaje w szpitalu 24 o- 
soby.

Ogółem dotychczas stwierdzono za po­
mocą analizy bakteryologicznej cholerę u 567 
osób, zmarło z nich 237.

Należy tu  zaznaczyć, i i  podawane przez 
nas dotychczas cyfry były o wiele niższe, 
ponieważ dopiero onegdaj zarządowi m iej­
skiem u udało się zebrać dane statystyczne 
ze w szystkich szpitalów i uporządkować je.

— Mieszaancy wyspy T ruchana w ysto­
sowali do zarządu m iejskiago podanie o zor­
ganizowanie tam  stacyi saińtarno-lekarskiej. 
Prośbę sw ą tłómaczą oni tern, że w razie 
wypadku zasłabnięcia w nocy, będąc odcięci 
od m iasta rzeką, pozbawieni tą  oni ponn cy 
lekarskiej ao rana.

— W edług danych kijowskiego zarzą­
du lekarskiego w ciągu dwu dni ubieglycn 
w gubernii k ijo w stń j (za ■wyjątkiem m. 
Kijowa) zachorowało na cholerę 76 osoh, 
z-uaiło 29.

— Na parostatku „Słowianin" zacho­
rowało 2 podróżnych, wysadzono ich na ląc 
w Kremieńczugu, tamże pozostawiono 2 po­
dróżnych, którzy zachorowali na parostatku 
„Puszkin", Na tratwa: h Hejmana zmarł na 
cholerę robotnik.

W łascfcitle tratew  Prużynin i Pale 
sKozani zostali na 15 rb. grzyw ny lub 6 dni 
aresztu za nieprzestrzeganie przepisów san i­
tarnych.

— Dzisiaj o gouz. 1 po poł. w zarzą­
dzie gubem ialoym  odbędzie się roswdzeuie 
j uben m lac j komisyi sanitarno-wykonawczej.

— W ydział gospodarki ziemskiej przy 
m inisterstw ie spraw  wewnętrznych zatw ier­
dził uchwałę kijowskiego kom itetu ziem skie­
go o r.3ygnowaniu z zapasowego kapitału 
ziem skiego 15 tys. rb. na walkę z epidenrą 
w gubernii kijowskiej. Ponieważ 10 tys. 
rb. zarząd ziemski już  asyguow ai na żąda­
nie jrubernatora, więc obecnie asygnowane 
zostanie jeszcze 5 tys. rb.

— Bomby. W sadybie Nr 22 przy ul. 
Żytomierskiej stróż nocny przypadkowo na­
trafił na 2 skrzynie z GG nicnaładowanomi

— Pogoda. Po kilku chłodnych dniach, 
nastąpiły znowu dni upalne. Wczoraj, po­
mimo dość silnego wiatru, który podnosił 
całe tumany kurzu, panowało w mieście nie­
znośne gorąco. Ale około godz. 6 nadcią­
gnęła chmura i spadł obfity deszcz, które­
mu towurzszyły grzmoty i błyskawice. Po de­
szczu powietrze się oczyściło. Wieciór był 
pogodny.

— NAGŁA SMlEIłC. W drodze z Łojowi do 
Kijowa zmarł smęle tia statku (Striołok». Kapitan ts- 
Iio w <-ko, WiUjoJra Knebel. Przypuazozają, że przyczyną 
śmiersi,  pyl paraliż serca.

— USIŁOW ANIE SAMOBÓJSTWA Michał Z ,  
mieszkający przy ul. Ghorewci, zazył w ce'u samobbj- 
su .a  soli c u i r o re j .  Dosper&ta odwieziono ilo Aleksan 
drowskiefio szpitala.— Krok ton rozpaczliwa był spowo­
dowany nieuleczalną chorobą.

— ZATRZYMANI PRZESTĘPCY. W mitszka- 
oiu iMnkałowa. zarządzającego instytutem, popełcroao 
kradzież, na sumę 150 rb. Stwierdzono, żo kradzieży 
dopuścili się frotorzy—E it iw  lChaiłamow. Obu arosz- 
towano-

Policya ansA o w ała  rówoioż Nagornogo, Grit- 
czenkę, biedtniu zawodowycn złedziei i pozbawionego 
praw Kurzowa

— KItADZIEŻE. Dwaj złudziejej wycieli szybo 
w sklepie (Uniwersał* przy Kreszczatykn i ściągnęli 
nieco przwlm lutów z wystawy. Zostali wszakże aresz­
towani przez stójkowego, który był świadkiem kradzie­
ży.—Na siryrhu nomu Nr 5 pr/.y Troickim zauł.—stróż 
schwytał na kradzieży bielizny znaną złodziejkę E 
Łomakiią. Przy  ulicy Biełowej Nr 22—złodzieje roz­
gromili zostawione bez dozoru mieszkanie doktora Zaj 
kina. W mieszkaniu panuje okropny nieład—wszystkie 
steły, s/afy, biurka pootwierane. Dwóch pidi-jrzywa- 
nycb o udział w krad?:eży aresztowano. Pozatem o- 
k rad/i o no mieszkania: Kreutzmuna, Eochnort Gruszec­
ki go Owczarenki, Krawczetui,  Grinsni, Odyucowa, 
Worobjewa i Maourykina. W corkwr Złotousiowskiej 
stradziouo skrzynkę do świec i dwie puszki z pie 
trędzmi. W skrzynce znajdowało się 30 rub. za sprze 
dane świece. Policya aresztowała stróży cerkiewnych: 
Tarascnkę, Bieleckiego i 8luk*.

— TRAMWAJ A POLICYA. P o lic m aS e r  wy­
dał jak wian mo, agor.tom pol.cyi.n nie noszącym uni­
formów, specjalno świsdo twa na dowód, że na mocy 
p, 54 umowy miasta z 1 wem tramwaji.wem mają om 
prawo j i ź lz ic  tramwajami bozpi&inio. Zarząd zaś tram­
wajów wydał konduktorom rozkaz, aby takich świa­
dectw nie uwzględniali. Na tle tom dochodzi często 
bardzo do ostrych nieporozumień z właścicielami tikieb 
ś.viad-o;vv. Parę  razy aoriauktorzy zwracali się do 
polieyantów posterunkowych z żądaniom usunięcia z 
tramwaju agentów, nie posiadających biletów; próby te 
jednak nie wyły uwieńczano pomyślnym skutkiem, po­
nieważ każdy stójkowy, mając w kieszeni!} odpowieduie 
rozporządzenie policmajstra, uio chce wyrzucić z tram­
waju swego uieuaiundurowanogo kolegi. Wywołuje to 
uczywiściu dłuższy postój tramwaju i, co za tern idzto, 
uiezadowolrnie publiczności.

— POŻAR. W nocy wybuchł pożar w posiad­
łości M. Giryczowoj przy ul. Trecbświatitielskicj Nr 
14. Spalił się dach na oficyn ę.

— W magazynie kolonialnym (ul. Luterańska 
Nr 29) wskutek nieostrożności wszczął się pożar, który 
jedoakżo został prędko ugaszony.

— TAK?,E <KUZYNEK». D o mieszkającego 
przy u!. W. Wasylknwskiej Nr 75 O. OchotyńAiego 
przyszedł jakiś młodzieniec, który podał się za niezna­
nego wprawdzio osobiście gospodarzowi, ale oliskiegn 
kuzynku, nazwisk'm Narcyz Kurczyłowicz. Tak zręcz 
nie umiał tkuzynek* blagewać, opowiedzieć swą 010- 
g ra fę ,  pokazać japiery, a wreszcie zapewnić o swej 
możności wyrobienia O hotjńskiemu posady na kolei, 
ze oiśmony tera wszystkiem O—ki zaprosił gościa na 
noc i dał mu na wydatki celem wyrobienia posady 
370 rb. Pomysiowemu ckuzynaowi* było tego zupeł 
nie do»ye. To tez w nocy ubrał się w nowy garnitur 
gospodarza i wyniósł się pocicbu, nie zapominając o- 
czywiście wziąć z sobą ofiarowanej ma przez łatwo­
wiernego gospudarza garnki.

— uG LijD ZINY  SANITARNE. Lekarz sanitar­
ny i komisarz Cjrkułu łybedzl iego dokonali oględzin 
sanitarnych w browarze Poł.-Kos, przy ul. Żylańskioj, 
w pokojach umeblowanych cNowa Rnś> i w kilku o- 
be^ściacb. Spisano protokóły.

— O SUN IICIE S lł j  ZIEMI. Obok demu N r 02 
przy ul. Lwowskie) osunęła się ziemia podczas prowa­
dzenia robót kanalizacyjnych. Ruch tramwajowy został 
wstrzymany. N a szczęście obyło się bez wypadków z 
lndźiii.

— POD TRA M W A JE M . Na rogu Bib. Bmwa- 
ru i ul. Tymof,ejowąkiej t-amwaj najechał na kabryo- 
let,, którym jei hsł p. Zajdfond z jakąś panią. Powo- 
zik został rozbity, ^asażerzy wyłomeli na biuk, oduo 
sząc na szczęście lekkie tylko potłuczeuio.

— REW1ZYE. N a rozkaz wydziału eoebrany*, do­
konano rowizyi w mieszkaniu Antoniego ZanglenKi 
przy ul. Twerskiej Nr 13, n ra i  u jogo brata — Pawła, 
przy tej że ulicy Nr 15.

— ARESZTOW A NIE ŻYDÓW. W  cbręhin eyr 
kułu ploskiego aresztowano 11 żydów, nie posiadają­
cych prawa zamieszkiwania.

— N IESZC ZąŚLIW Y  W YPADEK. W u Nr 8 
przy uh Zlotobramsaiej nieletnia M. D łusla  chciała 
rozpalić ogień w sami/ arze za pomocą nafty. W sku­
tek nioostrożoości zapaliła, się suknia dziewczynki po­
czerni ta zaczęła uiiekać z mieszkania. Chciała przyjść 
]0j z pomocą jej Koleżanka A. Bergman, ale i ta zo- 
s u ia  poparzoną. Suknia D. spłonęła prawio cała. W 
groźnym staniu poszkodowaną odwieziono do szpitala 
A lek sandro w sk ii go.

- OTRUCIE PR ZEZ POMYŁKĘ. Wczoraj 
przywioziono uo cPogotowia* ratonkow eg)' pięi-iomie- 
sięczne dziecko, p. Smakowych (W . W łodzimierska Nr 
5j)  któremu rodzice zamiast lekarstw a dali amoniaku.

KRONIKA POLSKA.

— Ze „Straży polskiej". W niedzielę 
przedpołudniem odbyło się w Krakowie, 
pod przewodnictwem prezesa, p. Kazimierzo 
Bartoszewicza, walne zg-omady.enfe człon­
ków „Straży peloki^j". Obrady zagaił p. 
Bartoszewicz, dając w dłuższem przemówię 
niu ogólny pogląa na działalność Towarzy­
stwa, slnerowaną przedewszystkiem ku obu­
dzeniu żywej akcyr w kierunku bojkotu to­
warów pruskich; w tym  też e d u  odbyto 
kilka wieców publicznych. Dalej organizo­
wała „S traż ' wycieczki do różnych miejsco­
wości w kraju i za kordonem, co pod wzglę­
dem poznawania ziemi ojczy->tej m a donio 
słe znaczenie. Staraniem  „Straży* wyszło 
również kilka broszur, pośród nich książka 
tak aktur lna swoim tem atem , jak „Hołd 
p ru sk i\  Z inlcyatyw y „Straży* w yszli rów­
nież akcya w cela usypania kopca grun- 
Wald'*kiego. Po orzftmówieniaćh prezesa Bar 
toszewicia 1 prof. d-ra W ichorkiowłcza zgro­
madzeni przyjęli do wiadomości spraw ozda­
nie z działalności ,ry działu i kasowe za r. z. 
Po udzieleniu władzom Tuwarzystwa abso- 
lutoryum. uchwalono zwołać w Krakowie na 
d. 14 ty  lipca wielki wiec publiczny. Po dy- 
skusyi dokonano ”.yborów rady  nadzorczej 
i zarządu »łownego. Do rady  nadzorczej 
w esz l: prof. Wic-herkiewicz, prof. Fierich, 
d r W ilczyński, Aug. Porębski, Srym. Dą­
browski, Ksawery Tomkiewicz i Edward 
Szancer; zarząd głównv uzupełniono nastę­
pująco: Aleks. Gudek, Eug. Kalinowski, Ka- 
zim ieiz Krzyżanowski, Em ilia Łambcrtowa, 
Bronisława Laczkowa, W ładysław  Magnuski, 
Cze ław Piejiiążek, Bolesław Rozmarynowicz, 
Antoni Strożyński i d-r Stefan Sareycki.

— Pogróżka rusii.ow U kraińskie „Di- 
ło* ogłosiło znowu „krwawy artykuł*, w 
którym  ni fnniej, ni więcej, tylko grozi na­
m iestnikowi Bobrayńskiemu drugim  Mirosła­
wem SiczyńsKim za to, iż, według inform a- 
cyi tego pisma, nio popiera on sprawy uni-

drukuje „Diło" rozsij/selonemi głoslumft
OLo Ego słowa w dosłownym prze­

kładzie.
„Polscy potentaci tacy ślepi, żo nawet 

tragiczna śmierć Andrzeja hr. Potockiego 
niczego ich nie nauczyła, i d-r Dobrzyński 
coraz jawniej stara się paraliżować wszyst­
kie zabiegi naszej (ukraińskiej) reprezenta- 
cyi o zdobycie naszemu narodowi równou 
prawniema przynajmniej w Austryi".

To dosyć wyraźne. „Diło" proponuje 
również, aby puścić w obieg handlowy po- 
oztówki z portretem Siczy ńskiego.

— Nabjtek. Dobra Dojlidv, w pow Wałost.oc- 
kiui, niejMjś clasoość s e k t o r a  Kruzonstensa, o h yn ie  
Zofii hr. Rydigorottej, nab jł  za 2 miliony rubli p. Te- 
reułczenko "z Kijowa.

— Wyjaśnienie. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych zawiacL-jinilo warszawską komissę do sprew towa­
rzystw i związków, żo komisye gubnrriialno posiadają 
prawo, a nawet obowiązano są zatwieidzać zmiany u- 
staw towarzystwom, powstałym przed cln. 17 marca 
19U6 r., o ilo towarzystwa powyższo odpowiadają prze­
pisom tymczasowym, wydanym w 390G r Wyjątek sta­
nowią tylko towar rystwa o cbarakterze koncesyjnym i 
towarzystwa, których zadamem jest otrzymywan:o zy­
sków pieniężnych. Zmian* ustaw lakiob towarzystw 
zależy ed oiganow centralnych. Jak  wiadomo, w k r ó ­
lestwie Paskiem  do tej pory komisje gubermaloe oa- 
mawiały zmian ustaw towarzystwom, powstałym przed 
rok em 1006.

— Z żałobnej karty. W CLułmszczjźnie zakoń­
czył żyrio ś. p. Józe f Gorzkowski, włAścicifl dóbr 
Jassówno. Przed osiedleniem się w CheJmskiem, ś. p 
Gnrzkawski gospodarował w Mokowie pod Radomiem, 
gdzie oddawał się z zamiłowaniem rolnictwu. Powcła 
ny do krótkiej, niestety, pracy w radach guoeniialuych 
za czasów Vv jolopolsbiego, później b^ł' inieyatorem 
wielu pożytecznych zamierzeń ziemiańsko-społucznyeb 
Wybierany niejednokrotnie do władz Tow. Kred., nigdy 
jednak — z powodu udzisłu w wypadkach krajowych — 
aprobaty administracyjnej nie otrzymał. Jeden z oaj- 
pierwszych założył w swych dobrach dla służby i dzia­
twy szkółkę, którą utrzymywał własnym kosztem, du 
póki nio stanęły temu na przeszkodzie n f i m r  krajo­
we. To też przez szorrg lat wśród sluzby Gorzkow- 
kiego nie było analfabetów. W  podeszłym już wiskn

ś. p. Gorzknwski przeniósł się do rodzinnej ziemi Lu­
belskiej i osiadł w Bnssćwuie, w puw. chełmskim.

— Ofiara turystyki. Em:I Huzar, znany polski 
taternik, spadł ze szczytu góry J*lIouvre', koło G( newy, 
i zabił się n* miejscu. Tragizm tego ,gona podnosi 
fakt, że stało się to w przeddzień jego ślnbu. Uprosił 
był swoja narzeczoną, ahy mu jeszcze raz pozwoliła 
pójść w góry, ona się zgodziła, poszedł, wszedł na naj 
wyższy szczyt i spad' z niego.

— Wyatawa ruchoma W e środę w tc t i rzc  miej­
scowym w  Kutnie pięknie udekorowanym dzięki stara­
niem komitetu miejscowego, pod przewodnictwem dr. 
Troczowskiogo, otwarta została wystawa ruchoma prób 
i wzorów pizenrysłu krajowego. W wystawie wzięły 
również udział zakh-dj przemysłowe dóbr K utnow skich, 
piękne wyroby koszykarskie z Kaszew Dworskich, ce­
gielnia S ichulsk iego  zakład rjmarski Strońoki >go i ko­
walski Celkowskifgo. Zainteresowanie dużo. Prstygry 
wała orkiestra str-zaoka.

— K atastrofa ita przejeźdi8. W e środę w nocy po­
śpieszny pociąg <lux», w drodze między Łobaezewcm 
a Brześciem, wpadł na wóz ua przejrździe. Jadący na 
wozie Icek Sak został zabity na miejscu, towarzysz 
zaś jego niejaki Cytryn ciężko raniony. Stróż przejaz­
dowy, który cbciar zapobiedz katastroflie, uległ również 
ciężkim obrażeniom. W  pociągu podróżni dozuali tylko 
lekkiego wstrząśnienia.

— Z prasy Ostatni zeszy cWidookręgów* obej­
muje naitępującą treść: Dr. Bronisław Biegeloiben—Le­
genda Młode, Polski; Ludwik Kulczycki—Ludzie i in 
stytucyo sprłeczue; Włodz:mierz F  ńsk,— W sprawia 
nowej bDtoryi sztuki; V7 Juryeheć — Ze współcze­
snej Mteratury y,uskiej; Dr. Leon Ilerz-Kompozytoro- 
wie Młodej Polski; J an  Fryling—Po klęsce; P jpeg lid  
idoi—0  nieszczęśliwej Alinie i okrutnej Kazimiorze.

tPrzegląd muzyczny*. cWieś ilustrow^nał, uprze­
dzając inne wjdawnictwa n. 7 (za lipiec) poświęciła 
w znacznej części wiekopomnej ocznioj G unwaldzkiej 
Zeszyt ten okazałością, wykwintem może śmiało ry ­
walizować ■ z rajpiękniejszemi wyda. sictwami zn- 
granicy. Na treść złożyły się: wspaniała impresja 
dziejowa K. Przerwy-Teimajers cG ru n .a łd i ,  dal-j 
tJagielłowym szlakiem:, opis pocbtdu wojsk królewskic-L 
na pola Dąbrówna, tW zywjnie Boga* kantata ET* 
a wszystko zilustrowane zdjęciami zamków i pobojowisk, 
poczynając od Łokiotkowycb Płowieć, a kończąc un 
Grunwaldzie. W tymże zeszycie znajdujemy serdeczne 
wspomni inie o Elizie Orzeszkowej, pióra T. Prażmow- 
skiej, o Maryanie Gawalewicza pióra redik tura ,  cWiej- 
skość historyczna na bruku* Runlicusa, pizytem większą 
pracę zbiorową ziemian siei sdzkich (Sieradzka Ziemia*, 
powieść T. Jaroszyńskiego <Dubra Krew* i obiity dział 
hodowlany i sportowy. Z góęą sto ilustraeyi roprodo- 
kowkDy b na kradowym papierze, wśród których wy­
różniają si j fragmenty z Litwy i Ukrainy, 'udzież zdję­
ci* z zaślubin ks. Karola Radziwiłła z ks. Izabellą Ra 
dziwiłłówcą z Balic uzupełniają to wydawnictwo.

— Archiwalia litewskie we Lwowl8. W e  Lwowie 
będzie uprzystępniony niebswom, jak  już zaznaczaliśmy, 
wielk. zbiór archiwalny, odnoszący się do dziejów Li­
twy. Ks. W ładjslsw  Sapieha z Krasiczyna złozył w bi • 
bliotece Ossolińskich bogate zbiory linu Uodfńskiej S a ­
piehów, uraz zbiory archiwalne linii czerojakiej. Po 
uporządkowaniu arcuiwaliów, publiczność będ/io mogła 
z nich korzystać. J ak  wynika z przedmowy wydauego 
wc Lwowiu pierwszego tomu (Archiwum domowego 
Sapiehów*, zbiory złożone w Ossolineum są tylko 
resztkami uogatj ih  niegdyś archiwów Sapieżyńskich. 
Tylko część dawniejszego bogatego doręczy ńskiego 
urohiwum nabył ks. Adam Sapieha, rosztu atbó bezpo­
wrotnie zaginęła, albo też znajduje się w innych zbio­
rach, jak np. w Akademii Umiejętności w Krakowie, 
w bibliotece ordynackiej Lr. Zamoyskich w Warsza­
wie, w cetarśkiej mbliczn^j bibliotece w Petersburgu, 
w archiwum hr. Stofnna Potockiego w Koayi, u br. 
C łapskiego w Stańkowie w zbiorach Onra wicza, w *r 
cbiwum w Skokloster w Sswocyi, w British Muzeum

Podobnie jak dereczyńskie dawne archiwum Sa 
piohów z linii czerejskiej. tsk  samu uległo rozsypce 
i archiwum kodeńskia En,i kcdeńśkie1, ktoru z Kodnia 
do 1 nofilpula sprowadzono, a s am tąd przi przewieziono 
do Kresiczyna.1

Ks. Władysław Sapieha, który założeniem archi­
wum w publicznej bibliotece imienia Ossolińskich uprzy 
stępnił badaczom korzystanie z archiwaliów rodzinnych, 
a nadto przeznaczył fundusz do porządkowania tyihże, 
otworzył tem samom w znanem Ossolineum nowe źró­
dło do poznawania dziejów Litwy.
■■BBHHMMBnKBBtBCdBCaHaHBBBIHBBnB

Cstrtinit wiadomości.
Zmiany w biurokracyi niemieckiej. W

urzędowym „Reicńs Anzeigerze" ogłoszono, 
te niemiecki m inister skarbu  Rheinbabeii 
zgodnie z podaną proJibą, otrzymał dymisyę. 
Następcą jego  będzie nadbu tm istiz  Magde­
burga, Leutze, który  już otrsyraai nonunacyę 
Leutze, co do swych przekonań politycz­
nych stoi blisko partyi nacyonal-1 ber»inej

Następnie „Reicbs Anzeiger" donosi, 
am basador niem ieeki w Paryżu, ks. Radolin 
opuszcza zajmowane stanowisko. Otrzymał 
on brylanty do wielkiego krzyża Hohenzol­
lernów. Ks. Radolin ma zamiar poświęcić 
się wyłącznie zarządowi swemi m ajątkam i 
i usunąć się zupełnie od życia politycznego.

Stanowisko ambasadora niemieckiego 
w Paryżu po ks. Radolinie obejmie sekretarz 
stanu von SchSa.

S tanow tsio  sekretarza stanu  po von 
Scbonie zajmie posęi rtiemiecki w Buka­
reszcie Kiaderlon-W aechter.

Krążą pogłoski, że ustępuje również z 
zajmowanego stanow iska sekretarz stanu  
przy m m isteryum  m arynarki von Tirpitz. 
Zwróciło już  o g ó ln ą  uwag"} to, że cesarz 
W ilhelm pominąi Tirpitza w Kieł i jakkol- 
w itk  znajdował się on tam  podczas uro­
czystości, nie otrzym ał zaproszenia do stołu 
cesarskiego.

Cholera w Niemczech. Zdarzył się w 
Berlinie drugi śm iertelny wypadek zasła­

bnięcia na cholerę. Zachorowała mianowicie 
siostra miłosierdzia, k tóra pielęgnowała cho­
rego na rhelerę em igranta rosyjskiego Ka­
linowskiego. Pomimo ratunku  siostra m i­
łosierdzia zmarła po paru godzinach.

Metropolita Szeptycki przeciw starc- 
ruslnon. W ielkie podniecenie wywołała w 
W iedniu mowa m etropolity S u !ptyfkiego, 
skierowana przeciwko starorusinom.

Zeppelin skazany. Sąd w S trassburgu 
skazał hr. Zeppelina na zapłacenie 35,000 
marek badaczowi bieguna półnt cnego, Ler- 
nerowi, który podał i wypracował projekt 
wyprawy do bieguna balonem, Zeppelin zaś 
przywłaszczył sooie ten projekt i chciał Ler- 
nera usunąć oa udziału w wyprawie.

Tajemnicze balony. Jak  donoszą pisma 
paryskie, od pewnego czasu coraz częściej 
pojawiają się w pobliżu granicy francuskiej, 
zwłaszcza w miejscach strategicznie wa­
żnych, meznane balony. Przed kilku dniami 
wieczorem zauważono jakiś balon koło Ave- 
snes. Siedzący w łodzi aeronauci oświe­
tlali teren reflektoram i elektrycznym i, a po­
tom opuściwszy się nieco ku ziemi, wypy- 
•y-wali przechodniów o okolicę. Sądząc z 
wytnówy, byli to niemcy. Przed tygodniem 
pojawił się" nie mni'ęi tajemniczy balon w 
pobliżu ersenam  w Falize. Krążył on ni- 
zko nad ziemią; potem aeronauci wyrzucili 
balast i odpłynęli w niewiadom ym  kie­
runku.

Zniana tronu w Bawaryi Dzienniki 
berlińskie donoszą z Monachium, że istnieje 
zamiar zmuszenia do abdykacyi obłąkanego 
króla Bawaryi Ottona. Miejsce jego  ma 
ZŁjąć dotychczasowy Książę, regent Luit- 
pold.

W ywłaszczeni Z Berlina donoszą: Rząd 
po doKonanych zmianach gabinetowych przy­
stąpić ma do wywłasz,c.’eń ziemi polskiej. 
Na początek pójdą dobra hrabiny Potockiej 
w Bydgosko m i Srubińskiem  Równocześnie 
jednak rząd zamieraa zreząć nmizgi do pc- 
iaków na innych porach polityki wewnętrz­
nej. Ksiądz Jażdżewski m a zostać arcybi­
skupem.

Ooraz i polityka. Dyrekcya „Giaspala- 
s tu “ w Monaohium, na interw encyę dyplo- 
macyi rosyjsk ej, poleciła usu: ąć z wystawy 
obraz Padańskiego , przedstawiający scenę 
z pogromu kijowskiego w roku 1905. Fa- 
bjański założył protest przeciw zarządzeniu 
dyrekeyi.

Katastrofa z powietrznym omnibusem.
Pasażerski balon Zeppelina „J)eutschland‘ , 
mający służyć za omnibus dla podróżnych 
pomiędzy Duesseldcr/em  a Kolonią, sk u t­
kiem katastrofy, jakiej uległ podczas burzy 
przy w zlocie z przedstawicielami prasy, znisz­
czony je s t  całkowicie i nie może być mowy
0 jego naprawieniu.

Sytuacya parlamentarna w Wiedniu. 
W szystkie dzienniki wiedeńskie stw ierdzają, 
te  odroczenie sesyi rady państw a nastąpi 
z początkiem przyszłego tygodnia, jeżeli ob- 
strukeya w komisyi budżetowej będzia trw a­
ła nadal.

Dzienniki chrześcijańsko - społeczne o- 
świadezają, żo stronnictw o cbrz-ścijańsko- 
społeczne jes t za walką z obsfrukcyą na ca­
łej linii, t. zn. i w komisyacn i na plenar­
nych posiedzeniach izby poselskiej.

Zarówno „keichspost“, jak i -  „Yater- 
land* utrzymują, że energiczna walka z od-' 
strukcyą pokazałaby już po paru dniach, że 
obstrokeya absolutnie nie jest w stanie prze­
szkodzić normalnej Drący parlamentu.

Zmiany w biurokracyi niemieckiej Z Ber- 
liaa donoszą, że wszystkie zmiany mmi&to- 
ryalne, które zaszły w dniach ostatnich są 
dowodem, że stanowisko kanclerza Beth- 
mann-Hollwega je s t burdzo silne. 0  wpływie 
jego  u cesaria  świadczy najlepiej fak t na­
stępujący:

Cesarz lubiał bardzo dotychczasowego 
am basadora niemieckiego w Paryżu ks. Ra- 
dolma i kilkakrotnie oświadczał, że ks Ra­
dolin pozostanie dopóty w P a rjżu , dopóki 
sam  zechce. Fak t tedy, że Bethmann-Hell- 
weg zdołał nakłonić fcekarza do dania dymi- 
syi ks. Rrtdolinowi i zamianować na jego 
miejsce p. Scho a je s t dowodem wziętości 
kanclerzi u cesarza.

Dzienniki berlińskie przyjm ują z uzna­
niem uom inacyę nowego m inistra skarbu, 
naczelnego burm istrza M agdeburga, Lent za
1 twierdzą, że zamianowanie polityka o pro­
gram ie wybitnie narodowo liberalnym  jest 
dowodem, że kanclerz pragnie w dalszym 
ciągu poprowadzić akcyę reformy wyborczej 
sejmowej w Prusach w dachu kom prom i­
sowym.

Telegram y.
(Od korespondentów własnych)

Napad na uniwersytet
Lwów.—W czoraj zrana „Ukraińcy" w 

liczbie przeszło 300 bez pozwolenia rektora 
wtargnęli do jednej z sal uniwersytetu. 
W skutek tego pomiędzy studentam i polaka­
mi i ukra ńcam i wynikło starcie, podcza? 
którego z tłum u rusinów padły strzały. 0  
gółem raniono 18 studentów i stróży uni­
wersyteckich. Zabity został student Kooko, 
m siu. Wezwano policyę, która weszła do u- 
nlwersytetu.

Lwów. — W  południe przed gmachem 
uniw ersytetu  zeDrał się znaczny tłum . Po­
licya konna utrzym uje porządek. W uniw er­
sytecie kom isya śledcze bada studentów  ru ­
skich, fetórsy w liczbie 253 zostali areszto­
wani i pozostają w strzeżonych przez po- 
l ic ję  aulach.

Lwow. — Wieczorem w mieście tłum 
urządzał dem onstracye, podczas których lo­
kale niektórych insty tucyi ruskich zostały 
zniszczone.

WleueA. — Tosłowie „Ukraińcy* wnieśi 
do parlam entu interpelacyę, w której eskar- 
żają studentów  polskich o strzelanie podcza * 
zajść w uniwersytecie lwowskim. Posłowie 
ci żądają w interpelacyi otwarcia odrębnego 
uniwersytetu ruskiego we Lwowie.

Rocznica Grunwaldu.
Warszawa. — A rcybiskup zalecił w ro­

cznicę bitw y grunwaldzkiej odprawić uro­
czyste nabo7eństwo dziękczynne.

Pogłoski o ustąpieiru Szwarca.
Petersburg. — Krążą pogłoski, że m - 

n istrem  oświaty mianowany zostanie k u ra ­
tor ryskiego okręgu naukowego, członek 
partyi zjednoczonej szlachty, Prutczenko.

Rosyjski patryotyczny związek Chełmszczyzny 
i Podlasia.

Warszawa. — W Siodlcach zatwierdzono 
ustaw ę rosyjskiego związku patryotyc-zntgo 
Chełmszczyzny i Po jlasia.

Stosownie do zalegabzowanego regula­
m inu, Związek ma na celu „niezależnie od 
jakichkolwiekbądź interesów politycznych 
Partyjnych* wyjaśniać i badać dane, tyczące 
«ię m ateryalnych i kulturalnych potrzeb pra­
wosławnego ludu Chełmszczyzny i Podlasia 
w lubelskiej i siedleckiej guberniach, pom a­
gać członkowi Dumy Państwowej, posiowi 
tejże ludności w jego pracach, a wszystkim 
członkom związku w zaspokojeniu potrzeb 
i w rozwinięciu „miłości ojczyzny i ruskiego 
narodu*.

Zgon.
W arszawa.—Po długiej chorobie zmarł 

Kazimierz Kaszowski.

Rewizya senatorska.
Warszawa. — Z decyzyi senatora w yda­

lono i oddano pod sąd za łapownictwo 
trzech inżynierów i trzech konduktorów inży- 
nieryi miejskiej. Od dwóch dni komisya 
senatorska rewiduje komorę celną. Stwier­
dzono, że tow ar w wielu pakach nie zgadza 
się z nom enklaturą. Miejsce Warszewskiego 
obejmie podobno rosyanin Lubickij. Skład 
kom itetu budowy mostu ulegnie zupełnemu 
przekształceniu.

Zmiany w magistracie.
Warszawa. — ^Prezydent otrzym ał po­

zwolenie na przyjęcie na stanowiska kasye- 
rów m agistratu  członaów artelu  m oskiew­
skiego.

W sprawie Ungern-Sternberga.
Petersburg.— „Nowoje Wremia* oświad­

cza, ie  Ungern-St. został usunięty z pułku, 
w którym  służył, w skutek delraudacyi, jaką 
popełnił. Po niejakim  czasie znalazł się on 
w Madrycie, gdzie trudnił się szpiegostwem, 
za co też został wkrótce aresetow any. Po 
długiej tułaczcze, Ungern przybył do W ie­
dnia, gdzie również zajął się szpiegostwem, 
wkrótce jednakże przeczł ść jtg o  się wy- 
sryła, w skutek czego zmuszony on był prze­
nieść się do Petersburga.

W  Petersburgu Ungern w ciągu kilku 
at miał stosunki z austryackim  t  gen tem 

wojennym.
„Birż. W ied.“ donoszą, że Ungcrn-Stern- 

)i rg  mieszkając za granicą poznąjomił się 
z Hartingiem.

W Moskwie Ungern znajdował się 
w blizkich stosunkach z „osobą* podejrze­
w aną o szpiegostwo podczas wojny rosyj­
sko-japońskiej.

Subsydyum od am basady austryackiej 
otrzymywał współpracownik „ Wieczer. Goł.*, 
autor .broszur j atryotycznych dla wojska.

Twierdzą również, 2e U ngarn w r. 1693 
w Brukseli, obracając s ę wśród anarchistów , 
m iał stosunki z policy ą brukselską. Pccią- 
unięty  do odpowiedzialności za prowokacyę 
Ungern skazany został na więzienie.

Petersburg. — Obiega pogłoska, że Ua- 
gern  wydał rządowi austryackiem u bardzo 
ważne plany.

Pet#r<turj.-~s,Now. Wrwmia" ikom cni- 
tuje, że podczas rew iz ji w m ieszkaniu Ua- 
gem 8, znaleziono sprawozdania z posiedzeń 
Jurny Państwowej, m ające jedynie w artość 
dziennikarską.

Petersburg.— Wczoraj poseł austryacki 
konferował z Izwolskim w sprawie Ungerna 

zakomunikował mu pomiędzy innem i o 
wyjtździe z Petersburga agenta wojskowi go 
Austryi, hr. Spanoki.

Petersburg. — Nadzór nad Ungernem  
rozciągnięto z inieyatyw y biura wywiadow­
czego i sztaLu generalnego już w m arcu 
1909 r.

Oprócz hr. Spanoki zam ieszany je s t w 
tej sprawie fcttuctó innego państw a.

Petersburg. — Krążą pogłoski, że w 
związku ze spraw ą Ungerna dokonano jesz­
cze kilka aresztowań.

Petersburg.—Jeden z baronów Unger- 
nów jest oficerem straży przyoocznej Jego 
Cesarskiej Mości.

Petersburg.—Oczekują tu taj kom unika­
tu urzędowego w sprawie aresztowania Un­
gerna.

Echa procesu Tarnowskie],
Petersburg.—W łych dniach Priłukow 

zostanie wydany w ładtom  rosyjskim , trzez 
które zostanie pociągnięty do odpowiedzial­
ności karnej za roztrwonienie pieniędzy, po­
wierzonych ”m a przez klientów.

Oryginalna ł orespondeneya.
Petersburg. — Puryszkiewicz wysłał do 

jednego z rosyjskich zakładów Kumysowych 
ceUgram następującej treści: „Proszę zare­
zerwować dla mrne pokój. Sądząc z nazwy, 
przypuszczam, że zakład je s t przyzwoity**. 
Zarządzający zakładem kum ysowym  odpo­
wiedział: „Sądząc z t Iegramu, trzeba się le­
czyć na chorobę nerwów. Tego rodzaju ku- 
racyusze denerw ują inrych*. Purysaklewicz 
natychm iast cdtelegrafował: „Potrzebuję od- 
poczy ko; nio jestem  waryatem*.

Odpowiedź zarządzającego brzmiała:
„W obec pańskiej działalności społecz­

nej, chorzy zaprotestują przeciwko jego po­
bytowi, przytem  nadm ieniam , iż lekarzem  
zakładu jest tyd* .

Na to Puryszkiewicz wysłał telegram  
następującej treści:

"„źlydomame! Nie nastraszycie! Je ­
żeli zechcę — przyjadę, ale postaram  się 
tego uniknąć*.

Pomimo to — Poryszkiewicz do owi go 
zakładu nie pi jechał.

Stan zdrowia hr . Tołstoja.
Petersburg. — Zapytana z Petersburga 

o stanie zdrowia Tołstoja hr. Tolstojowa 
odpowiedziała, że je j małżonek je s t zupełnie 
zdrów.

Rasputin.
Petarśburg. — Ministerstwo spr. wewn. 

wdrożyło śledztwo w sprawie działalności 
„świątobliwego starca* Rasputina. Urzędnik 
pro* ad»ący śledztwo zbiera m ateryał w spra­
wie przemówień Rasputina i indaguje osoby 
znają e j tg o  życie.

Jak  wiadomo, Rasputin został oskarżony 
o rozpustę, szerzoną wśród pań z tow arzy­
stw a rosjjSKiego, pod przykryw ką praktyk 
religijnych.
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Różne.
Petersburg.— „Z'emszczina“ potwierdza 

pogłoski o ustąpieniu m in is tra ' Szwarca, 
wskazując, jako jego następcę w icem inistra 
Georgiiewskiego.

Klub rosyjski zaprzecza wiadomości ga­
zet, jakoby miał on opracowywać projekt 
zm iany ordynacyi wyborczej.

P e te rsburg— Urzędownie ogłoszono o za­
przestaniu cd 1 Upoa do 1 września 1910 r. 
zwracania opłat akcyzowych od cukru wy­
wożonego zagranicę.

Petersburg. — W icem inister skarbu  Ti- 
maszew przesłał do uznania m inisterstw a 
spraw wewnętrznych prośbę miejscowych fi 
nansistów  w sprawie odroczenia na 3 lata 
wprowadzenia n o w e j  norm y procentowej dla 
żydó.T w szkoła h handlowych.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Odroczenie posiedzeń parlamentn rosyjskiego.
Duma Państwowa.

Petersburg. — Posiedzenie z dnia 17 
czerwca. Wobec odnawiania głównej sali 
obrad, posiedzenie odbywa się w okrągłym  
westihulu.

Portret Najjaśniej zfgo Pana um ie­
szczono na ścianie prowizorycznej, specyal- 
nie w tym  celu urządzonej. W sali znaj­
duje s ę około trzydziestu posłów. Prezy­
dent Guczkow odczytuje spis Najwyżej za­
tw ierdzonych projektów praw  oraz spraw, 
któ^e w ostatnich dniach wniesione zostały 
do Dam y. Następnie prosi obecnych, aby 
powstali dla w ysłuchania następującego 
N ij vyższego Ukazu Im iennego do senatu 
rządzącego:

„Na mocy artykułu 99 zasadniczych u 
staw państwowych, rozkazujemy posiedzenia 
Dumy Państwowej zawiesić dnia 17 czerw­
ca, term in ich wznowienia wyznrezamy na 
dzień 15 października, bieżącego 1910 roku ''

Na oryginale Najjaśniejszy Pan sk re­
ślił własnoręcznie

nM IKOŁAJ*.
Dan dnia 17 czerwca 1910 rokn w porcie Bał­

tyckim.

Po przeczytaniu Najwyższego Ukazu, 
prezydent wznosi okrzyk ,,hura‘ ! na cześć 
NV'jaśniejszega Pana. O irzyk  ten podchwy­
tują posłowie L)umy, poczem posiedzenie 
Dumy zamknięto. Następne posiedzenie od­
będzie sie d n a  15 października o godz. 2-ej 
po poł. O Iczytauy na niem  zostanie referat 
komisyi oświatowej, dotyczący projektu 
prawa, wniesioorgo przez m inisterstw o o- 
sw ia 'y , o szkołach początkowych.

Rada Państwa.
Petersburg — Po nabożeństwie żałob- 

nem, odprawionem za zmarłego po?ła do 
Rady Państw a, bar na Taub°gn, posiedź nie 
zostało <twart> pod przewodnictwem Gołn- 
bitwa. Przyjęto bez dysku;vi prej bt pra­
wa o żre. rprantzowaniu pomocy lekarsb <j 
we w*iurh Rosyi europejskiej i azyatyekiej.

Dalszym obradom przewodniczy Aki
mow.

Również bez d y sk u sji uchwalono pro­
jek ty  praw o udjielen  u zezwolenia m ini­
strow i kom uaikacyi na nabycie szyn dfa ko­
lei rządowych, o udzieleniu przez skarb 
p? ństwa nadzwyczajnego kredy tu  w celu 
sj łicen ia  wierzycieli m inisterstw a wojny i 
o s, łaceniu procentowych im iennych obliga­
c j i  banku \\ł ściańskiego.

Projekt prawa o wyznaczeniu fundu­
sz >w na nlrzym anie generalnego sztabu m a­
ry narai odesłano do k- misy i kompromi-
»w wł;.

Następnie R aJa Państw a odrzuć ła pro­
jek t praw a o utrzvm aniu stał-J ki m umka- 
cyi na morzach Ci irnem i Śródziemnem 
p. zy i«o  bez dysmisyi w r< dakcyi Dumy 
p r-jek t a o wydzierżawianiu rejonów 
jybołuwczycri w okrę-;u Nadam urskim , na 
Kamczatce i Sachalinie oraz projekt ograni­
czający p ra a a  t udziemców w okręgach Na i- 
aoiurskim  i Z .bajkalskim.

Następnie preyydent Rady oznajmia o 
rezygnacji posła do Rady Państw a barona

Kronenbe^ga oraz zwraca uwagę, że odro 
czenie obrad Rady Państw a przypada w 
dniu, w k tó rym  z woli Najwyższej Ukaz z 
dnia 9 listopada sta ł się praw em  obowiązu- 
jącem .

Następnie przewodniczący odczytuje 
Ukaz Monarchy o odroczeniu prac Rady 
Państw a. Ooecni wznoszą okrzyk „hu ra ‘‘ na 
cześć Najjaśniejszego Pana.

Wzloty w Warszawie.
Warszawa. — Tizeci dzień wzlotów. 

Utoczkin na aeroplanie system u Furm ana 
krążył w powietrzu 44 m inuty. Z pasażerem 
wznosił się on trzy razy i przebył w powie­
trzu 6 min. 34 sek. Baron de Catters na 
dwupłaossczyznowcu „Awiatyk* szj bował przez 
6 min. 45 sek. V<m Harisson, wznosząc się 
na aeroplanie ,,Voisin“ , zawadził prawem 
skrzydłem  o ziemię, w iatr wywrócił aparat 
i złamał prawe skrzydło. Niefortunny awia- 
tor nie poniósł cięższych obrażeń.

Warszawa — Czwarty dzień wzlotów. 
U t czkin kilka razy podnosił się w powie­
trze, raz jeden  z pasażerem. Najdłużej utrzy­
mywał się w powietrzu z pasażerem—5 min. 
17 sek.; bez pasażera 26 m inut 56 sek. Dla 
innych awiatorów dzień ten nie był po­
m yślny.

Cholera.
Petersburg.—Zaregestrowano dwa nowe 

wypadki cholery Ogółem w ciągu czerwca 
zachorowało 7 osób, zmarło 3.

Chersoń —W  ciągu tygodnia zachoro­
wań' na cholerę 39 osób, wyzdrowiało 28, 
zmarło 12. W  gubernii zasłabło 249 osób, 
wyzdrowiało 80, zmarło 98 Ogółem dotych­
czas zachorowało 512 orób, zmarło 171.

Wotogda.—Niektóre gazety podały nie­
zgodne z prawdą wiadomości co do pożaru 
w Krasnoborsku. Krasnoborsk spionął p ra ­
wie dosz zętnie. Pozostało jedynie 12 domów 
1 m urowany ra ta  z. S traty  * dosięgają pół 
miliona rb. Większość domó ,v i m ajątek ru ­
chomy m eszkańcón nie byiv zaasekurowa- 
ne. Zarządzono zbieranie ofiar na pogo­
rzelców.

Petersburg —Międzynarodowa wystawa 
in tendentury  została odroczona do marca 
roku 1911.

Petersburg.—Po zamknięciu sesyi par­
lam entarnej, prezydent Dumy Państwowej 
Guczkow z iz tk ł s 'ę  prezydentury w celu od­
bycia kary za pojedynek z hv. Uwarowem.

Warszawa.—Z rozkazu senatora Neu- 
hardta wdiożono dochodzenie rądowe prze­
ciwko trzem  inżynierom  i trzem  konduku- 
rom drogowym m agistratu, eskarżonym  o 
łapownictwo.

Helsingfors. — Gubornator wezaski Ka- 
slen Depont wniÓ3ł do senatu pr śhę p dy­
m isję.

Ryga. — Nastąpiło olwarcie pierwszej 
wystawy obrazów m .la zy łplew s1 Peh.

Moskwa. — Pr*7.vd<-nt m iasta Gmzkow 
dnia 19 czerwca w\j%zdża do Sofii na zjazd 
słowiański.

Równe — Dokonano rew izji u tu te j­
szego dostawcy in t d tn u iry . Zabrano wicie 
dokum entów.

Helsingfors — Aresztowani w Pblsing- 
forsie i W yborgu rosyanie zostaną wydani 
władzom rosyjskim .

Helsingfor3.—O ir.ym ano tutaj telegram  
z Londynu następującej tr tś  i: Gazety an ­
gielskie zamieściły telegram  helsing[orskie­
go korespondenta agencyi Reutera w kwe- 
styi finlandzkiej, w skutek czego leaderzy 
wszystkich p a rtj i angielskich postanowili 
zwrócić się do sekretarza stanu G rey’a 
z prośbą o in terw encję  na rzecz Finlandyi.

W cbecteg-i, Petersburska Agencya te­
legraficzna zwróciła s ę do agencyi Reutera 
z prośbą o wyjaśnienie. W swej odpowiedzi 
agencya Reutera oświadczyła, że angielskie 
slery parlam entarne wcale nie zwracały się 
w tej sprawie do Grey’a.

Ekaterynodar.—Na szosie Apsztrońskiej 
w pobliżu Majkopu, banda uzbrojonych tu ­
bylców ograbiła właściciela przepsiębiorstw  
naftowych, anglika W intera i jego sekre ta­

rza. Zabrano im 5 tys. rb gotówką oraz 
papiory wartościowo.

Charków. — Udał się stąd do Bułgaryi 
oddział miejscowych sokołów, złożony prze 
ważnie z młodzie y szkolne;. Mają oni wziąć 
udział w zlocie sokołów. Żegnając oddział 
ku rat *r okręgu naukowego wygłosił mowę.

Charbin.—K im isya cnińska, której po­
wierzono zbadanie handlu chińskiego i po­
łożenia chińczyków w okręgu nadam urskim , 
po zwiedzeniu Charbina w yruszyła do Wła- 
dywostoku. Prezesem  kpmisyii jest były 
konsul ch ński we W ładywostoku Li Oziao.

Charbin.—W obec g >towości rządu chiń 
skiego porozumienia się w spraw ie przepi­
sów tymczasowych dotyczących żeglugi na 
rzece Sungary, postanowiono teraźniejszy 
regulom in pobierania opL t i ceł zachować 
do dnia 18 lipca.

Chersoń. —Dziesiątego ze zbiegłych w ię­
źniów zuałeziono w nocy w kotłam i. Ode­
brano mu trzy rewolwery, siekierę j nóż. 
Dwa rew olw ery należały do rozbrojonych 
nadzorców, trzeci wraz paczką nabojów wię­
źniowi ktoś dostarczył do wiezienia.

Chersoń — Wczoraj podczas rozdawania 
gorącej wody więźniom w sali koszykarskiej, 
dziesięciu więźniów związało dwóch nadzor­
ców, poczem zbiegłszy na podwórze, za po 
mocą sznura przed, stało się za oeredzenie 
uciekając w  stronę Dniepru. Szyldwa-h 
zauważywszy zbiegów dał ognia i  zabił 
dwóch. Na odgłos wystrzałów nadzorca dy­
żurny wszczął alarm  i rzucił się w  pogoń. 
Gdy dopędzał jednego z więźniów poślizgnął 
się i  upadł. W tej samej chwili otrzymał 
śm iertelne pchnijcie nożem. Inni nadzorcy 
również rzucili się w pogoń pizyczem zabili 
czterech więźniów i je nego ciężko ranili. 
Dwóch więź .iów zdążyło dobiedz do przy­
gotowanej dla nich łódki, na której znajdo­
wała się żywność i odzież. Atoli i z tych 

'jeden  zginął na miejscu, drugi otrzym ał cię­
żką ranę. Zbiegł tylko jede i. Na miejsce 
wypadau zjechali gubernator i prokurator.

Gdańsk.—Spuszczono na morze pancer­
nik ^Oldenburg1* w obecności wielkiego księ­
cia Oldenburskiego, małżonki księcia E tel- 
F ryderyka i księim czki Zofii-Ksroliny.

Rzym— W parlam encie włoskim zmarł 
nagle na mównicy poseł od m iasta Rzymu, 
Madza.

Bukareszt. — Zajście grecko rum uń kie, 
wynikłe w skutek napadu motłochu w Pireu- 
sie na parosta tek5 rum uński „Im perator Tro­
jan®, został.) załatwione pomyślnie, zawdzię­
czając staraniom  Rusyi i Włoch. A m basa­
dorowie tjc h  pań tw podjęli się oznacz;,ć 
wysokość odszkodowania, jakie ma być wy­
płacone właśei idow i sta tku , załodze i po 
dróżnym. Nadto Grecya zgodz ła się na na­
stępujące cztery lu n k ty : 1) Grecya oficyal- 
nie w yraża swoje ubolewąnie z powoda zaj 
ścia, 2) winowajcy zastaną u k a ra n i 3) de­
zerter zostanie wydany, 4) naczelnik portu 
pireusklego wyrazi om biście swoje ubolew a­
nie kapitanowi • tatku „Imperator Trojan*, 
gdy ten następnym  razu m zawinie do lbreusu

Tabr s. — G m eruł-gubernator Azerbej­
dżanu spełnił wszystkie staw iane mu żąda­
nia w sprawie rosyjskiego poddanego Ako- 
pa Babajana, który został wynagrodzony 
pieniężnie.

W obecności d ehgata  rosyjskiego kon­
sulatu generalnego ukarano na placu woj­
skowym ośmiu winnych policjantów ; głów­
nego sprawcę zajścia komisarza Haszim Kaw- 
kazyego wydaloi o z nolicyi.

Dzięki taktow i naczelnika oddziału po­
wzięte środki Lie tylko nie wywołały żad 
nych zajść, lecz sp tkały się z uzaan em 
szerokich warstw  ludm ści.

Paryż — Na giełdzie pracy odbył się 
m ityng zorganizowany orzez urzędników ko­
lejowych oraz federację  m aszyn;stów i pa 
laczy.

Na m ityng przybyło 10 tys. osób. Je ­
żeli żądania kolejowców zostaną odr/.uczone, 
to zamierzają oni zastrajkować. Następnie 
urządzono m anifestac ję  przed dworcem ko 
lejowym; policya i»anifestantów rozproszyła.

Konstantynopol— Przybył eg2archa buł­
garski.

Udali się za granicę turecki m inister 
skarbu i m inister sprawiedliwości

Sułtan przyjął eks-cesarzową Eugenię. 
Londyn.— Lloyde George wniósł preli­

minarz, pTzyćzem wskazał, że wydatki w po 
równaniu z rokiem  ubiegłym  wzrosły znacz­
nie, w szczególności w m inisterstw ie m ary­
narki, które żada o 5 i pół. mil. funtów 
większego kredytu.

W ydatk i ogólne wynoszą 198,930,000 
funt. sterl. Lloyde George przytem  po­
wiedział;

„W iedzieliśm y naprzód, że wydatki w 
m inisterstw ie m arynark i zwiększą się w ro 
ku bieżącym, a prawdopodobnie i w przysz­
łości. Mam nadueję  jednakże, że w następ­
nym  roau, gdy niemiecki program  budowy 
nowych okrętów zostania zredukowany o 
5o%, w siystko  powróci do stanu  norm alne 
go. Wówczas nadejdzie czas do zajęcia s ę 
ubezpieczeniem na wypadek braku pracy i 
niezdolności do p/acy.

Wiedeń — W komisyi budżetowej Sło­
weńcy zaostrzyli obstrukcję .

Większość zamierza zwalczać opozy­
c ją . gdyż w r.z ie  uniemożliwienia pracy w 
parlam encie, grozi m u rozwiąz <nie. Odrzu­
cono w niostk urządzenia nocnych posiedzeń. 
Obstruiicyoniści słoweńscy znaleźli poparcie 
u unii słowiańskiej. Ogółem wnieśli oni 
1,300 wniosków, podlegających imiennem u 
głosowaniu.

M adryt— Król podpisał reskrypt, w k tó ­
rym  poleca m inistrom  sprawiedliwości w nie­
sienie projektu praw a zwalniającego mini. 
strów od składania przysięgi królowi, nato­
m iast s.ł&dać b ę ią  przyrzeczenie—przestrze­
gania praw konstytucyi.

Marsy ua.—Mi&ya otom ańska powraca do 
Konstantyn-ipola.

Kopenhaga—Król przyjął dym isję  ca 
łtgo  gabinetu.

Londyn.— Agencya Reutera donosi, że 
wiadomość z Helsin^forsu o postanowieniu 
leaderów wszy>tk:ch ia i ly . a rgh  1 kich 
zwrócenia się uo Greya z prośbą o iu ter vien- 
cyę na rzecz Finlandyi i je s t  najzupełniej fał­
szywą. Nieporozumień e wynikło prawdopo­
dobnie w skutek tego, że leaderowie partyi 
fińskich postanowili zwrócić się do Greya z 
tego rodzaju prośbą. Przypuszczeni*? że 
Grey może się w trącać do spraw Rosy i, jest 
oczywiście) absurdem .

Z francusk ej izby deputowanych.
Paryż. — D eputowany M ilkv us z i  n- 

terpelowal m in istra  m .rynarki w sprawie 
kaiestrofy, jakiej uległa łódź podwodna 
„P1lv osb® i wspomniał o objawach szczere 
go ubolewania w całym świecie. Ludność 
Praucyi była barHro wzruszona tymi obja 
wami współC/.uc.j, nudo wszystko zaś tym i, 
które pochodziły z Niemiec. (Oznaki zado­
woleniu). M.Iltv iis prosi, aby min ste r za­
świadczył, 2e powodem katastrofy był nie- 
s częśliwy wypadek, a nie wadliwa budowa 
łodzi. MjruAer m arynarki oznajmił, że gdy ­
by łódź nie odniosła tak fatalnych ussko- 
dzeń, to bezwarunkowo znalazłyby się spo­
soby do rychlej izego jej podjęcia. Zarzą­
dzono śroGKi w celu uniknięcia podobnych 
wypadków, pomimo to  jednak  trudna prze­
widzieć wszystkie ewentualności.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
—o:o—

Dnia lft-go czerwca 1910 r.

Berlin Wypłaty na Petersburg . 210.60
Kui > weaslowy aa  Petej sDarg na 8 dni —
-I / i°'o pożyczsa i905 r. . 100. 0
*°/0 remu państwowa 1894 r  . 90 8 )
RosyJ. bil. kredyt. 100 rab. . 216.'15 
Dyskonto prywatne . . 31/«?!,,

Uspojobiouie mocno.

Wiedeń. .r>0/ ,  potyczka ro.syJ.ika Ł0 't> r. —
P ary i  Wypłaty na Petersburg:

Cuna na.miż8za . . . .  2 6 6 0 )  
Cena najwyżi.za . . . .  Sfis.i 0 
4 %  renta państwowa 1894 r. 94 »() 
D /A ;  pożyczka r9u9 r. . 101,95
5%  pnżyc; ka rosyjska J906 r. . l i ‘4 3r> 
Dyskonto prywatne, . . . 24 , 60'0

UBposobirmo mocne.

Lendyrt. 5°/0 pożyczka rosyjska 1606 r. . 104Va
4 7 A n  pozyczka rosyjska 190® r. 102

A noterdan  5°/n pożyczka rosyjska 1906 r. —
4ł/i°/o « 1*09 r. 945',

GIEŁDA ZCOŻOWA.

' f l » g r a m  «ie«yainy)
Rybińsk —Żyto w nat. 117/119 zot. 6 rb. 15 k.—

6 rb. 3o kop., owins zwykły 3 i t .  35 k. — 3 rb. 45,k.,
kamski 3 rb 25 kop. — 3 rb. 35 kop., kasza 9 rb. 
40 kop. — 9 rb. 55 kor., groch 7 rb. 40 kop. — 7 
rb. 60 kop., mąka żytnia 7 rb. 40 — 7 rb. 50 kop. i 
6 rb. 90 kop. — 7 rb., pszenna 9 rb. 75 kop. — 10 rb. 
25 kop.

Czelabińsk.—Pszenica w nat. 135 zoł. 80— 82 k, 
żyto 6 3 - 6 5  kop ,  owies 4 4 —50 kop.

Llbawa—Owies biały 69 kop., czarny 711/* kop* 
Jelec — ł’sz-'ni a  %  kop., żyto 69 kop., owies 

targowy 51 kop ,  f  lwrrczny 55 Kop.
Odesa.—Pszcni a  1 rb. 02 kop., żyto 72 kop., 

owies 70 kop., jęczmień 62 k o p , knknrydza 71 kop.
Berlin. — Pszenica 202 mar. i lOO3--'* mar., żyto

14772 ®ar- i 15o1/2 mar., owies 146 mar. i 151 mar.;
jęczmień 113 — IzO mar.

KRONIKA EKONOMICZNA.

Przemysł domowy na Podolu Dzięki s*araniom 
kijowskiego Towarzystwa p piorania przemysłu domo­
wego, przemysł ton do zekał s-ę racynnalnei organiza­
c j i  w sz r śu u  miejscowościach Da Podolu. Nadzór nad 
oracą i warsztatami powierzono inspektorom specyali- 
stom. Nadto dostarczeń"in wyrobów do sLladn Towa­
rzystwa w Kijo*ie zajęli się bądź to sami wł-ścianie, 
bą.1ź osoby rrywalne. Dostawą dywanów, korom k i 
hańów, wyrabianych w okolicy Niemirowa, zajmeje się 
księżna Szczorbatowa; haf y ze wsi Bobuszówki (pow. 
Uizycki) wysyła do składu kijowskiego hrabina Stadni­
cka; dywany ze wsi Sokołówki (pow. olgopolski) p. 
Trońko; ze wsi zaś Klombówki, S-iczytnk i Wielaich 
Futorów włościanie sami wysyłają płótno, hafty i wy­
roby z rngózki.

Zacbęc.une dobrymi rezultatami Towarzystwo ki­
jowskie zamierza przystąpić do zorganizowania przemy­
słu domowego w wielu josz- ze innych okolicach Podola.

Stan plantacyl buraczanych Według wiadomo­
ści zebrany 'h  przez b uro rosyjskiego T ow arzys tw a  c u ­
krowniczego, stan plaD tac j i  buraczanych przedstawia 
s ę jak następuje: Ogólny obszar wynosi w tym roku 
6:3,312 d fo s , to jest o ’ l04,049 dzios., a więc prze­
szło o Sot więcej, niż w roku zes;łym. Deszcze kwie­
tniowe szprzyjały wzejściu bnraków, złym skutkom zaś 
su rzy majowei zapobiegły ostatnie deszcze. Wogftle u- 
rodzaj buraków zapowiada się dość dobrze. 549, całej 
przestrzeni buraczanej przedstawia się dobrze, 3l.i%—za­
dawalająco, źle —l i " .  Wogóle b .rakom najbardziej 
d-ły się we znaki szkodniki; wyjątek str.nowi K ró le­
stwo f.ilskio, gdzie dotkliwie dał się uczuć brak desz­
czu. W  gubernii ki.owi-kioj i podolsk;ej plantacye bu­
nt .zane ucierpiały ttkżo cd nad nmrnych doszczów. 
które padały w kwietniu. Wskutek tego doszczętnie 
przepadło 27,708 dzies.; z tych po raz wtóry obsiano 
21,759 dziesięcin.

Urodzaj jagód w kraju Południowo Zachodnim a j  
p dl w tym ’oku me bard '0  pomyślcie. Na rynku ki­
jowskim są obecnio jagody dowozon" z południa. T ru ­
skawki i wiśnie ukazały się na ry iń u  w połowie maja, 
to ,es t  o dwa tyg- dnie wcześnie), niz zwykle. OOcitljn 
za pud truskawek płacą 3 rb. 50 k.—4 rb. 20 kop ; za 
pud wiśni h szpańskicb 3 rb 80 knp —4 rb.; za agrest 
dowo? nv z okolic Ekaterynosrawi i plącą od 3 rb. (iO 
kop. -  4 rb. za pud. Pojuviły  s’ę juz porzeczki; cena 
2 rb. za pud, lub od 6 do 7 kop. za funt.

ROZMAITOŚCI
iSO-tn roczn ica  u ro d z in  Lcazclyckictjo. W dniu 

10 b. m. uk ńczył słynny pianista i pedagog Teodor 
Leszotycki 80-ty r. życia. T. Leszeiycki urndził się 22 
czerwc.a 18 0 w Lań ucie w zamku l t .  P itockiob, gdzie 
ojcirc jego był kapelmistrzem mnzyki dworskie1. W cześ­
nie doszedłszy do nrstrzostwa, rozpoczął Leszotycki 
koncertować już jako dziesięcioletni chłopak. Od 19 go 
r. życia zajmuje się pedagog ką fortupianową.—Od rokn 
1879 mieszka stale w Wir dniu.

R ozsadzenie  św ią ty n i dyn a m item . Wychodzące 
na K&nkazie rosyjskie pi-mo *L«rek> podaje za dzion- 
uikiom gruziń kim cDroobai cpis następującego charak­
terystycznego fikiu:

W  uroczysku Biały Klucz w gub. tyfliskiej ist­
niała do r. b. starożytna świątynia grnzińska -czcznny 
w okolicy przybyt k rei gijny—odznaczająca się malo­
widłami sweiin i akhWoktura Obecny duchowny p ra ­
wosławny w ptdl na myśl pobndowama w uroczysku 
cerkwi, diecydnjąc się, w rolu wznies^apia j#j, zużytko­
wać m»toryi>ł bodowi ny st irego kościoła.

Zwrócił się więc o pozwr-lrn e, dokąd potrzeba, 
odpowiedziano mu j-zdnak, iż ndzielen!e pozwolenia na 
zi/urzenie zabytku przeszłości zależy od uznauia miejs­
cowego Tow. archeologicznego. Pop wszakże, nie czo- 
Kając na orze< zonie trgoż, rozwalił ściany starożytnej 
świąlyni za pnimcą dynamitu i n*jspokojn.i‘,i przysiąpił 
do budowy nowej cerkwi. Dopiero, gay dzieło znisz­
czenia dokonane zostało w całości nadeszła odpowiedź, 
zabraniająca obalania surożytnej budowli.

REDAKTORZY I W YDAW CY 
T O M A S ! H iC K A Ł O o S X i

ANTANi CZERWIŃSKI

r Towarzystwo Akcyjne
• '  i  W

K reszcza łyk  22 w dziedzińcu.
Skład główny fabryka — Żylańska 29 dom własny. 

—  P O L E C A :  ^

Sikawki ogniowe i og rodc-c  fabr, T:ólzcr et C-o w Warszawie.

Q n ł - \ / e l / i l l / o r  T U  rę-nna d ’a Im Fnia  ścian, dczynfekcyi i 
O J I I  J I o M W d w Ł O  .spryskiwania tiriew.

Wagi dziesiętne T  w- ' L”' 
Przerywacze do buraków wielorzę-

dowe dla połcia i przorywki.

Ugnialacze podglebia syst Campbela, 
Zrzynacze do paru własnoj konstrukcyi.

18184

L. Zdrojewski i K. Grabowski
Kijów , K re szc za ły k  25,

pulecają znakomite gotowe farby wyrobu fabryki

H O L Z A P F E L  I ZANDR
Leyolina, Farby do malowania podłóg i dachów

trwałością, eiasiy gneśe.ią i pięknym wyglądem przewyż zają najdroższe 
clejne, emaliowe i ripol nę.

Cennik i i w zory na żądan ie .
Pożądani są suh-agonci. 18364

Jfowoźć!:!
Maszynka do robienia lodów

Patentowana”M
w ciągu  10 m inut lody go­

tow e. 16886
Sitfad naczyń Kuchennych i gospodarczych

Z a b o k r z e c k i  i  S  k a
M ir-r. lkows'*a 124, d m jitor-syaf. tJenniki na żądsn o franco gratis.

F ab ry k a  w ag
PARAŁ i S-ka

w Kijowie Biuro: Wielks-Wasylkow- 
ska Nr 10, mrg. G. W. And i le.

\ U  AL W S I  do wozów, dzie- 
  NWMMMMI siętne i inne.

E S Ś n S  Zawsze na składzie
P rzr jm ują  się reperacye. Cennik i na 
żądanie. 18469

‘A / poic-

Zamówienia 
wielki zapas wag.

Skład maszyn i narzędzi rolniczych.
poleca. Maszyny „Manilla“ .

"fabryki R a n s o m e s ,  S i m s  &  J e f i o r i e s -
pn.-.s/ PAROWE DO SŁOM Y.

Kijowie W. Piotrowski,

carn ie  angiel.

Informacyi 
udziela w

1857 4 
Pusżkińska Na 41 

mieszk. 19.

Nauczyciela ^
klas. gimnaz.) za 20 rb. mies. poszuk. 
Granów, pod. gub. H. Leszczyński.

18547

Poszukuje
ję z tk  polski. Listownie: 
zauł. 30 m. 22 dla S. Sz.

Pawłowski
18563

Dcnhnu dlim -w CłTod-, 9 pnićpi,
U o U U l i y  k u rh n ia ,  woda. wygody, 

lód. M.-Dorohożycka 19a. 18499wan

Poszuvuje się BO M Y freblówlii pi-lki 
do dwojga dzieci. W id tieć  od 4 7 ,  -  
5 i / . Terrszczenkowska l i m .  2. 18541

Dom Przemysłowo-Handlowy

jtfichał bukow ińsk i
Kijów, Kreszczałyk 5. Telefon 927.

Folcca posadzkę

JJ

Student IV k. daje Ickcyi hojny, 
mat. ros. Ncstorowska 12 m 14. 1856

Tajkury
Adres dla depesz: >Embu, Kijóur<.

Albumy i rouuiki wysyłamy na żądanie franco.
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie, 

Gwarancya, trwałość.

: P ‘ i t e s . T -  H - u a l t - A p t f C Ł .

E t

1, o:
ł a

r *£M O K S ii
N a j n o w s z y  i r o d e K  d O  ^  S
pf.itiicuBieuztiyl

I Bez cklorku-Bei sody-Bez mydl^ 
/ j P r z c d o i  w s z ę d z i e . ’

Skład główny: Kijó # >J-u-r-o-t a-t«
17550

s
Libawa-Połaga-

Memel.
WTaściciel II. Kirchhof. Hotel S-t Pe- 
ler--burski w Libawie. OdejAcia z 
Libaw y codzienn ie  o godzinie  
S i pół rano z  Hotelu P e ters­
bursk iego. 18542

Magazyn

Br. M. i J. ROŻOK
Kreszczałyk 7przen ie­

siony

TAPETY
i gipsatury w ogromnym

rvsunków 
wyborze.

Przyjmują obsBlńuki w Kijowie i na 
prowiucyi. 18 bo

W arne dla Panów.
mod., wykwint, i tanio nb e^zo się każ 
dy, kto zamów, n nas g arn itu r g o ­
towy: marynarka, sp dnie 1 kamizel­
ka oa podsz. a l ł u s , ubraoie ciem., j e ­
dno lub dwurzęd. z Słew. trykn za 7 
rb 75 kop., w len. gatuu. 9 rb. Za za 
piknw. (w pudeł.) i przesył. 75 kop., 
ia Syberyę je s / ize  80 kop. Nadesł. 

m:a i \ :  dług. marynarki i rękawów, ob 
jęt. piersi, dług. spodni i d(ng. od kro­
ku. Pojrdyu spodnie 2 rb. 85 krp. 
Bez ryzyka. Gdy się nie spod pit- 
j iądze zwrac. A. Kiwman Łódź 126.

18537

Jfr 36 Kreszczałyk f*r 3^
Skład okazyjnych rzeczy i

MEBLI
Brie a Brac J8ó-r>8

Przepisywaniena maszyn4cb -Kreszczatyk 42 m. 29.
18719

przeniesiony
na Kreszczałyk 36
Wejście frontowo naprzeciw L ate rań ­
skiej ul. nad apteką Marcińozyka, gdzie 

teatr Mianowskiego.

Koloni, nlór iiajmit. 
MEBLI

salonowych, do sypialnego i jadalnego 
pokojów, biurowych, gabinetowych, łu - 
duarowych i t. p. najrozmaitszych sty­
lów i drzowa. Najnowsze i antyki na­

byte wyjątkowo

OKAZYJNIE
sprzedają się po niebywale ta­
nich cenach:
zy, dywany, z ło to , brylanty, 
perćy i du/o, dużo najrozm^iiszycu 

przedmiotów zbyt u i niezbędnych.

Adres; Kreszczałyk # 3 6 . ” S .
Tam  rów nież sp rze d a ż  wy­

żej oznaczony î h rzeczy .

Jampoi-Podolski
Prenum eratę  1 ogłoszenia do

„Dzion, Kijowskiego14
przyjmuje

p. Włodzimierz Biesiskierskl.

Draltamla Polska w Kijowie, ulica W.-Wwsylceyicowska (Prorasma 9) róg Pusabińskiej.


